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Przedwczesne tryumfy. 


W katedrze Canterburyjskiej przed liozną 
dystyngowaną publicznością mówił pastor o to- 
ezącej sią wojnie z Boerami; długo dowodził, 
ke Anglia przyjęła ją jako konieczność i za- 
kończył wołaniem : 

this war just and right? (Czy ta wojna 
jest sprawiedliwa i słuszna ). 
a brówoa zapewne spodziewał się jednogło- 
imego okrzyku w Świątyni, potwierdzającego 
trafność jego wywodów, lecz słuchacze czy 
może zdrzemnęli podczas długiej pastorskiej 
mowy, ozy może się zagłębili w rozmyślaniu 
nad swemi własnemi interesami, dośkó że głą- 
bokie milczenie było odpowiedzią na okrzyk 


zawołał on wtedy z ogromną 
kazalnicy. 

Ten wypadek zrozumiano w Anglii jako 
lekką  demonstracyą warstw inteligentnych 

rzeciw toczącej się wojnie. Więc natychmiast 
hamberlain postanowił w Leicesterze wygło- 
sió mowę, któraby przekonała Anglików o słu- 
szności wywołanej przez nich wojny. „Jest ona 
największą i najsłuszniejszą , jaką teraźniejsze 
pokolenie przeszło — rzekł on — więc teź i 
rezultaty jej muszą być odpowiednie, Spodzie: 
wam się, że wkrótce nad nswaslem i Ora 
nią rozwinie się flaga angielska, m będzie to 
bol zapanowania w tych krajach sprawie- 
iwońci, dobrego rządu, rozkwitu ekonomi- 
oanego, — wszystkich tych dóbr, z których 
Anglia skorzysta nie sama, lecz z oałym oy- | 
wilisowanym światem. Ci zagraniozni zrytycy | 
nasi, którzy mówią o naszej ohoiwości, o Woj- 
nie wydanej przez naa dla łapu, nie znają An- 
glii, ni zasad, któremi wię ona kieruje wagle- 
dem swoich kolonii. Anglia walozy zawszo tyl- 
ko w imię sprawiedliwości, powszechnej swo- 
body i poszanowania uroczyście zawartych ukła- 
dów, a jeśli czego broni w tej wojnie, to tylko 
swierzchniozych praw awojej królowej i swych 
współrodaków, wydanych na pastwę niezpra- 
wiedliwości. Oskurżając nas, mówią w Europie, 
że Transwaal jest państwem slabem. Ależ prze- 
ciwnie! W Afryce poładniowej był aġdo wy- 
buchu tej wojny najpotężniejszem państwam— 
bez porównania potężniejszym od Anglii, bo 
y on ma wszystko pod rętą: i wojsko i broń 
i żywność, my musimy przewozić wojsko swo: 
je © 6000 mil morskich morzem, a następnie 
o 1500 mił angielskich lądem. To nie my, alo 
Boerowie są w doskonałych warunkach; nie 
my, ale oni zaczęli tę wojnę. Pomimo jednak 
tego spokojnie czekamy begu wypadków, ani 
klęsk, ani zwycięstw nie przesądzamy, lecz 
spokojnie wyglądamy ostatniego końca, utni w 
na”zą własną moo i w żrozliwość zaprzyjaźnio- 
nych z nami państw, między któremi na miej- 
sou naczelnem z radością mogę postawić Stany 
Zjednoczone i Niemoy. Cokolwiek  przyszłożó 
niesie, zawsze to jedno jest pawnaem, że się nie 
damy kierować oboą wolą. Boerowie wytwo- 
rzyli swem postępowaniem zupełnie nowe poło- 
żenie. Zerwaniem układów zmazali oałą prze- 
azłość. Dali nam w ręce białą kartę, na której 
możemy napieaó, co chcemy“, 

Ta niesłychanie butna mowa sprawiła 
niezmiernie przykre wrażenie w dyplomaty- 
oznych sferach angielskich. Standard, organ 
lorda Salisburego, napomknął, że juź raz Xa- 
lisbury oświadozył, jako nie bierze na siebie 
adnej odpowiedzialności za bankietowe mowy 
ohecabosiaaa, a Westminster Gazette, uchodząca 
za organ dworski, powiada, że ta mowa może 
wywołać zawikłania dyplomatyczne i bardzo 
niemile dotknąć cesarza Wilhelma, ponieważ 
wspólność interesów angielskich z niemiecki- 
mi — ta wspólność, o której mówiono w Wind- 
sorze, bynajmniej przecież nie jest wspólnością 
polityki wojskowej. 
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Podozas gdy tak surowo oceniono mowę 
Chamberlaina w sferach dyplomatycznych i 
dworskich, zupełnie inaczej powitano ją w ko- 
łach kupieskich. Times, bądący zawsze wyra- 
zem życzeń i nadziei tych kół, wystąpił z try- 
umfalnym artykułem, w którym daje do zro- 
sumienia, że się nareszcie zbliża wymarzony 
sojusz Anglii, Stanów Zjednoczonych i Nie- 
miec, 8 zaraz potem energicznie protestuje 
przeciw rozpowszechnionemu w oałej Enropie 
przekonaniu, e notyfikowanie wojny z Trans- 
waalem jest wyrazem skłonności pokojowych, 
biorących jakoby górę w Anglii. „Nio błędniej- 
szego nad to rozumowanie! — woła Times — 
Nie rozumiemy nawet, jak ono mogło powstać, 
kiedy przecież pono wojny północnych Sta- 
nów amerykańskich s południowymi od r. 1861 
do 1864 dyplomacya już zajmowała się tą kwe- 
styą i orzekła wówozas, że uznanie powstań- 
ców za stronę wojującą nie może byó rozu- 
miane gexo przyznanie, że pretensye ich są 
sprawiedliwe a ich dążność do niezawisłości 
jest jakkolwiek uzasadniora A że Anglia — 
dodaje Times — jest w tym samym stosunku 
do Transwaalu, w jskim znajdowały się Stany 
półnoone amerykańskie do południowych, temu 
nikt nie zaprzeczy*. 

Otóż właśnie, że temu każdy w Europie 
zaprzeczy. Stany południowe nigdy nie były 
ani samodzielnem, ani wasalnem państwem, 
były one tylko prowinoyami, które powstały 
przeciwko Unii półnoono-amerykańskiej i oLciały 
się od niej oderwać, podozas gdy Orania zawsze 
była zupełnie wać Jaz państwom ? Anglia 
temu woale uie ząprzecza, » Transwaal tylko 
w mniemaniu Auglików jest ioh państwem 
wsasalnem. Co więcej, właśnie Anglia podozas 
dyplomatycznych rokowań między r. 1861 a 
1864, wywołanych przez nią, stała na tem sta- 
nowisku, że Stany południowe są odrąbnem 
państwem, 4 to dlatego, że usilnie pragnęła 
rozbicia Unii północno - amerykańskiej na dwa 
odrębne polityczne organizmy. Wówozas rząd 
londyński domagał się uznania Stanów połu- 
dviowych za stronę wojującą właśnie dlatego, 
aby następnie przy zkwieraniu pokoju międxy 
północą a południem Unii mocarstwa europej- 
skie mogły się wimięszaó na korzyś$ południa. 
Jeżeli wtedy inne gabinety europejskie nie sgo- 
dziły się na angielskie rosumowanie, wskutek 
czego dyplomatyczne układy były przez Augliq 
zerwane, to przecień dzia najianioj Anglii przy- 
stoi powoływać sią na ten historyczny przy- 
kład. Butne wystąpienie Chamberlaina i organu 
kapitalistów angielskich znajduje dostateczne 
wytłómaczenie w tem, że na teatrze wojny za- 
ozyna lepiej się dziać wojskom brytańskim. 
Zuowu powtarza się to, oo było w Brytanii 
po pierwszej szczęśliwej dla niej bitwie pod 
Kiaudsisagte : jak wówozas w całej Aoglii roz- 
brzmiewały okrzyki: „Zabieramy obie repu- 
bliki!* — okrzyki, które potem, gdy się za- 
ozęły porażki, zmieniły się na zapewnienia, że 
Avglia nie pożąda ani jednej piędzi ziemi 
transwaalskiej. tylko demaga się sprawiedli- 
wości dle eudzoziemoów, — tak znowu teraz 
Anglicy głoszą stanowozo, że jedynym ich oe- 
lera jest zatknięcie w Transwaslu 1 Oranii bry- 
tańskiej flagi jako symbolu sprawiedliwości, 
rozkwitu skonomiognego i dobrego rządu. 

Sądzimy, że kapitaliści angielscy decy- 
dują o skórze jeszcze niezabitego niedźwiednia, 
a co do sojuszu Anglii z Niemcami i Unią 
amerykańską, to sądzimy, że o tym sojuszu 
mężowie stanu angielscy więcej mówią, niż 
w możliwość jego wierzą. 
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Smolka. — Z delegacyi. — Dr. Ebenhoch. 


Piszą nam z Wiednia, 5 grudnia: 

Dr. Fuchs Bie jest świetnym mówcą. Wozo» 
rajsze jego wspomnienie pośmiertne dla Smol- 
ki polotem krasomówczym nie dorównało mo- 
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wom, jakiemi 17-go maroa 1898 przywóday 
wszystkich stronniotw żegnali ustępującego z 
krzusła prezydyalnego weterana parlamentar- 
nego. W każdym rasie ych ję Fuchs miał 
najlepszą chąć wypowiedzenia sz”zerego i głę- 
bokiego żalu, jaki śmieró Smolki wywołała 
wśród posłów. Reforma vataw wyborozych i 
rgólne wybory r. 1897 wprowadziły do Isby 

oselskiej une couche nouvelle posłów młodszych, 

tórsy osobiście nie znali Smolki. Ale w dsiejnch 
Austryi śp. Smolka zajął tak wybitne miejsce, 
umisł sobie zwłaszcza jako prezydent Isby sje- 
dnaó tak powszechne xaufsnie i usnanie, że 
także dla tej najmłodszej generacyi prsynaj- 
mniej w teoryi przyświecał jako najdoskonal- 
szy wzór srlachetnego parlamentarzysty. Wszyst- 
kie zatem stronnictwa Izby pośpieszyły wypo- 
wiedzieć swą kondolencyę ta Kola polskiemu, 
jakoteż wprost rodzinie nieboszczyka. Jak 8-go 
maja r. 1891 wrogie stronnictwa, niezdolne 
szodzió się w odpow.edzi na mowę tronową na 
adres, zgodziły się ostatecznie na znany wnio- 
sek Smolki, jak 17-go marca 1893 jednomyślnie 
ustępującemu z krzósła prezydenta rgotowały 
owaoyę, rzadką w dziejach parlamentarnych, 
tak teras wszystk'e, pomimo xaciętych satar- 
gów, łączą się w oznavach azczerego żalu z 
powodu jego śmierci. Także w dziennikach żal 
ten na tle uznania rzadkich przymiotów smar- 
lego weterana parlamen'arnego masnacze się 
bardzo wyraśnie — nejpowataiej w artykule 
Fremdenblattw, x pewnemi zostrzożeniami stronni- 
oaomi wNeue Freie Presse i Neucs Wiener Tog- 
blatt. W saerezych kołach ludności żal ten jest 
jeszcze silniejszy, bo rzeczywiście były resy- 
dent pierwszego sejmu austryaokiego był oso- 
ży Lipes w Wiednia, starsi przypowinali 
sobie jego bijącą w oozy postać = r. 1848, mlo- 
dzi starali sig przynajmniej ras zobaczyć w 
Izbie poselskiej znowu na krześle prezydenta 
najgłośniejszego z mężów, którzy stali nad ko- 
lebką parlamentaryzmu austryackiego. Wtedy, 
na progu swego parlamentarnego zawodu, zę- 
słynął on odwagą i umiarkowaniem; 
te enoty, których połączenie stanowi podsta- 
wę prawdziwie pan zr, charakteru, torowa- 
ły mu prostą i świetną drogę także w później- 
szem życiu politycznem, Jak Gołuchowski 
na stanowisku namiestnika, fiemiałkowaki 
przez 16 lat na stanowisku ministra dla Gali- 
oyi, tak Smolka jako nejzaoviejszy prezy- 
dont, który kiedykolwiek kierował obradami 
parlamentu, przyczynił się znakomicie do wzmo- 
onienia naszej pozycyi narodowej. 

. . W komisyi budźetowej delegacyi austrya- 
ckiej wczoraj mlodoczesi Kramarz 1 Stransky 
wystąpili jako diabolus rotae. Komisya wę- 
gierska jednomyślnie uchwaliła ministrowi 
spraw zagranicznych votum zaufania w naj- 
pochlebniejszych wyrazach. Dwaj wymienieni 
posłowie młodoczescy uchronili delegacyę au- 
stryaoką przed równie jednomyślną uchwałą ! 
P. Kramarz wytyka ministrowi spraw zagra- 
nicznych, że dopuścił do rozwiązania przesile- 
nia wewnętrznego w sposób niedogodny Oze- 


chom, na go hr. Gołuchowski mógł spokojnie | dla 


odpowiedzieć, że według konstytucyi austro- 
węgierskiej nie wolno mu mięszaó się do spraw 
wewnętrznych żadnej połowy państwa. Dr. 
Stransky uziłował zemścić się na hr. Gołu: 
ohowskim nibyto rzeczową krytyką polityki 
zagranicznej, opartą na zaściankowych plotkach 
Narodnich Listów. Minister spraw zagrani- 
cznych mógł z pewną ironią zauważyć, że nie 
warto odpowiadaó na te dywagacye d-ra 
Stransky 'ego. 

Komitet ściślejszy konterencyi pokojowej 
dotąd nie wydał rezultata. Pojawił się tylko 
nieco skomplikowany wniosek ugodowy prezy- 
denta Fuchsa. Tyimozasem inny przywódzca 
siemieckiego stronnictwa katolickiego, dr. Eben- 
hooh ogłasza dziś bardzo ciekawy artykuł 
w Fremdenblacie, świadczący, że to stronni- 


Wschód słońca e 
Zachód , 
otwo znacznie się zbliża do hr. Clary'ego. Ale 
najlepsze chęci i rady nie przydadzą się na 
nic, dopóki konserwatywne stronnictwa pra 
wicy mie wystąpią uroczyście i czynnie prze- 
oiwko 'obstrukcyi, która de facto przeszka- 
dza wszelkiej pozytywnej czynności parla- 
mentu, 


Rada państwa. 


(Telegramy Przeglądu). 

Wiedeń 6 listopada, Po trzygodzinnej mo- 
wie p. Uderżala zabrał głos p. Funke i oświad- 
czył imieniem wszystkich stronniotw niemie- 
okiej lewicy, że stronnictwa te nie chcę w 
obeonem stadyum wdawać się w obszerną de- 
batę nad prowisoryum budżetowem, gdyż sa- 
leky im na rychłem załatwieniu tej sprawy, 
odkładają przeto dyskusyę mad miektóremi 
szozególami tego przedłożenie na później. 

dr. Gross wniósł o zamknięcie dy- 
skusyi, oo wywołało wrzawą na ławach mło- 
doozechów. Wiceprezydent Lupul daje znak 
dzwonkiem. Z lewioy wołają: „Głosować, gło- 
sować!* Wioeprezydent ki kakrotnie prosi o 
spokój, wrzawa jednak trwa dalej. Tyrmozasem 
wessło do sali wielu posłów z prawicy. 

Lewica woła znowu: „G DNS, gloso- 
waó!* Gdy wię wreszcie nieco uspokoiło, wice: 
prezydent przystępuje do głosowania i obwiad- 
osa, że wniosek został odrzacony. Protesty 
s lewicy, która domaga się stwierdzenia sto- 
sunku głosów. Wiceprezydent wśród wielkiego 
niepokoju w  Iubie stwierdua, że zamknięcie 
dyskusyi odraaoono 104 głosami praeciw 95. 
Huczne oklaski u młodoozechów, wrzawa na 
lewioy. 

Gdy wreszcie hałas nuciokł, zabrał głos 
„Skala. Mówoa przyłączył się do protestu 

transkiego, z powodu, że nie wniesiono do- 
tychozas wszystkich przedłożeń budżetowych 
i rozwodaił się nad stowankami na Morawie, 
gdzie Niemcy, tworzący ozwartą część ludno- 
oi, panują nad większością słowiańską. Także 
armia w Austryi nie jest niemiecką, tylko au- 
strysoką, gdyż większość jej stanowią żołnie- 
rze nie-niemieckiego pochodzenia. W interesie 
armii mówoa prosi ministra wojny o bezzwło- 
ozne wydanie roakazu, użeby rezerwiści na 
zgromadzeniach kontrolnych zgłaszać się mo- 


weść, dopóty Czesi temu rządowi odmówią po- 
parcia w sprawach najważniejszych , w tych 
nawet, które się uznaje jako konieczność pań- 
stwową. (Oklaski z ław młodoczechów). 

Na tem obrady przerwano i przystąpiono 
do omówienia postwwionego na ostatniem po- 
siedzenia wniosku nagłego młodoczecha Szwar- 
oa w sprawie reformy ustawodawstwa dla 
ochrony małoletnich dziec. P. Szwaro uzrasa- 
dniał swój wniosek, wskazując na odbyte świe- 
żo w Wiedniu dwa procesy nk ponurem tle 
maltretowania dzieci przez ich rodziców. 
QOohrona małoletnich jest w Austryi najgorszą, 
zaradzenia złemmu należałoby upoważnió 
władze, aby mogły zsżądać śledztwa, a w ra- 
zie niebezpieozeństwa umieszozać taką nie- 
szczęśliwą  dziatwą w osobnych przytułkach. 
Na utrzymanie takich przytołków ratunkowych 
należałoby zapewnió odpowiednie  fandusze, 
(Oklaski z ław młodoczechów). 

P. Menger zaproponował, aby wniosek 
Szwarca bez dalszej dyskusyi przekazano ko- 
misyi prawniczej i uznał również konieczność 
reformy ustawodawstwa -w tym kierunku. Po 
krótkiej dyskusyi nagłokó wniosku Szwarca i 
wniosek Mengera jednomyślnie przyjęto. 

Przy końcu posiedzenia pp. Stapiński i 
towarzysze wnieśli interpelacyę w sprawie 
wyborów do Rad powiatowych w Galioyi. 

Następne posiedzenie dziś o godzinie 11 
przed południem. 


gli w języku ojozystym. Dopóki narodowi ozs- strony prawicy powiedziano to samo o wnio- 
skiemu nie zostanie wymierzoną sprawiedli- Baernreithera, Luegera i również Dzie- 
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munikat o przebiegu akoyi ugodowej pomię- 


dzy Creohami a Niemoami. Powiedziano w 


„nim, że wozorejsze posiedzenie  podkomitetu 


pozostało bezowocnem. Wieczorem odbyły się 
wspólne narady komitetu wykonawozego pra- 


wioy i 
wiali między innymi Baernreither, Lueger, 
Dzieduszycki, Povsze i Fuchs. Baernreither 
proponował zawieszenie obstrukoyi aż do wy- 
niku konferencyi nmiemienkich i ozeskich re* 
prezentantów z Czech i Morawii, któraby się 
miała odbyć w styczniu 1900 roku. Zadaniem 
tej konferencyi byłoby stworzenie podstaw do 
ponowie narodowego pokoju w tych kra- 
. Zak konferencya prezesów lewicy « miała- 
przy tem zadanie wpłynąć na 'reprezóntan- 
w niemieckich, ażeby zaprowadzono 'wewnę- 
trzny język urzędowy ozeski pod warunkiem, 
że cały kompleks niemiecko ozeskich kwestyj 
spornych coo do Czech i Moraw zgodnie so- 
stanie rozwiązany, 

Lueger wniósł, ażeby ze względu na obu- 
stronną skłonność do układów ugodowych, 
poprosió klub czeski, aby zawiesił obstrukoyę. 
Dzieduszycki domagał się, aby natychmiast 
przywrócono stan rseczy z przed «niesienia 
rozporządzeń językowych, za co Niemoom prey- 
rzekłoby się spelnienie w oznaczonym  Cz4816 
poraya żądań, któreby postawili, tak, iż gdy- 

y ich nie dotrzymano, Czesi musieliby ntraoió 
wewnętrzny język urzędo czeski. Povize 
wniósł, ażeby wobec gotowośni ze strony Niem- 
ców po przywróceniu wewnętrznego języka 
urzędowego ozeskiego, poprzeć żąduwnie zawie- 
szenia obstrukoyi ze strony Qzechów. Nadto 
natychmiast należałoby wybrać komitet z obu 
stron oelem odpowiednich rokowań z rządem. 
Nakoniec należałoby w Izbie postawić wniosek 
nagły o bezzwłoczay wybór komisyi jąsykowej, 
celem wypracowania projektu powszechne 
nustrynckiej ustawy językowej. — Wniose 
Fuohsa jest już znany. 

Ze strony reprezentantów lewicy oświad- 
ozono, że wnioski Povszego, Fachsa i Dziedu- 
szyckiego są niemożliwe do przyjęcia, a ze 


konferenoyi prezesów lewicy. Przema- 


180. 


Wiedeń 6 grudnia. Wczoraj po południu 
odbyło się posiedzenie komitetu wykonąwoze- 
go prawicy, na którem Polacy gorąco przema- 
wiali za akcyą ugfodową. 

Wiedeń 6 grudnia. Wozoraj wydano ko- 
b 


duszyckiego. Z prawicy oświadczono się przó- 
ciw głosowaniu klubami, jak to proponowano 
na lewicy, wobed czego nie głosowano wcale. 

Jaworaki zamknął powiedzenie, wyrażając 
jedynie życzenie, aby jak najrychlej przyszło 
do układów pomiędzy reprezentantami czeskiej 
i niemieckiej narodowości. 

Konferencys przewodniczących lewioy od- 
była przed tem posiedzeniem i podczas niego 
kilkakrotne narady co do spraw taktycznych 
i rzeczowych, przyczem okazała się zupełna 
zgodność stronniotw lewicy. 

Wiedeń 6 grudnia. Komisya dla rewizyi 
$. 14go odbyła przed południem posiedzenie. 
Obeony był także minister sprawiedliwości 
Kindinger. Przy głosowaniu nad zasadniczą 
kwestyą oo do zupełnego skreślenia tego para- 
grafa, 13 głosów oddano przeciw skreśleniu, a 
12 za skreśleniem. Komisys odrzuciła również 
wnioski Rosohmanna, Zallingera, jakoteż wnio. 
sek subkomitetn P. Russ żaba 5 reasumcyi 
głosowania nad zasadniczą kwestyą skreślenia 
$. 14go, a p. Zallinger wniósł reasumcyę glo- 
sowania wogóle. Komisya znaczną większością 
do tych żądań się przychyliła. 

Przy głosowania powtórnem 20 głosami 
przeciw 12 uchwalono zupełne skreślenie $ 14. 
Za skreśleniem głosowali socyaliści, partya 
niemiecko-postępowa, młodoczesi, klub połu- 
dniowo-słowiański i niemiecko - narodowoy — 


przeciw skreśleniu Polacy, katolicka partya 


OE W MYSLA 


przez 
Kazimierę Wiczkowską. 


Zmrok. W gabinecie na biurku świeci 
się lampa przysłonięta abażurem. Łagodne jej 
światło pada na postać kobiecą, pochyloną nad 
kartką papieru listowego i zapelniającą ją 
szybkiem, energioznem pismem. 

Twarz kobiety piękna, blada, poważna. 
Ciemne włosy, rozdzielone nad ozołem gladko, 
czynią ją starszą, niż jest w istocie. W sukni 
czarnej, prostej, bez żadnych ozdób, widać brak 
pretensyi i wszelkiej kokieteryi. Słowem: po- 
stać spokojna i surowa. 

„--Zresztą, to nie ta Ludka co dawniej;-—- 
pisze dalej — zmienia się z dniem każdym i 
coraz ładniejsza i bardziej kochana. Zdrowie 
jej lepsze, ale przecież nie całkiem dobre, 
przytem ta jej nadmierna wrażliwośó i uozu- 
ciowokć psuje wszystko. Ataku nerwowego od 
tej pory chwala Bogu nie było, ale takie to 
delikatne, takie wątłe. Pan już jej dawno nie 
widział, trzy miesiące, prawda? Więc Pan 
jako ojciec sam najlepiej osądzi za parę tygo- 
dni ozy jest zmiana na lepsze. A jaka się robi 
podobna do Klarusi l...“ 

W tem miejscu wzrok piszącej pada mi- 
mowoli na fotografię stojącą na biurku. Zamy- 
éla się 

=- Mój Boże! wszak to już drugi rok idzie 
od mierci Klary... Jak ten ogas leoi! 

Drgnęła. W cichem pomieszkaniu rozległ 
wię nagle głos naciśniętego dzwonka. Po chwili 
słażąca weszła z zapytaniem :; 

— Proszę pani, pan Torski przyjechał. Pyta 
się czy paui przyjmie, 


Prosió — odrzekła, powstając. 


Twars jej blada, zbladła o ton jeszcze 


zresztą zupełnie spokojna] podeszła ku wcho-| brze, s czem przychodzą... Panno Malwino, ozy 


dzącemu mężczyźnie. 

— Witam pana — rzekła dźwięcznym, tro- 
chę niskim głosem, w którym jednak było wie- 
le ciepła — pamięta pan o dawnych znajo- 
mych. Dawnośmy się nie widzieli, : 

— Rok — odpowiedział, całując podaną rę- 
kę — rok oo do godziny... Pumięta pani, rok 
temu, 27 marca, o tej ssmmej porze? 

— Pamiętam. Ale niechże pan siada... A mo- 
że przejdziemy do salonu? Katę tam wnieść 
światło. 

— I poco? ozy tu mie dobrze ? 

— Więc uiechże paa siada., 

— Ale ohcę uaprzód widzieó panią, przecie 
tak się stęskuiłem „ Pozwoli pani?, — spytał, 
zdejmując abażur z lampy — zawsze ta sama, 
zawsze taka Śliczna — mówił, patrząc na nią 
z nieopisanym wyrkzem uczucia w twarzy 1 w 
głosie, 

A ona zmieszana odwracała głowę, lecz 
była piękną rzeczywiście, Słuszna, trochą 
szczupła, ale majestatyczna w ruchach i w 
sposobie trzymania g'owy, dumnie, Posągowa 
w swej skromnej sukni. ; 

— Zawsze piękna.. kończył szeptem, ujmu: 
jąc jej rękę — ale ozy zawsze jednako mie- 

obra ? ~ : 

Łagodnie wycofała swą rękę z uświsku i 
usiadła w fotelu, mówiąc : | 

— Pan mnie żenuje, doprawdy Niechże pan 
będzie grzeczny i usiądzie, pomówimy #8po- 
ko'uie,, 

— Dobrze; będę grzecznym, usiądę, ale spo- 
kojaym nie będę, dupóki się me dowiem... 
Panno Malwino, pani taka weredyczka 1 chois. 
laby, żebym grał komedyę? I poco? Zresztą 
ja mie potrafię. Pani mi każe siad.ó, być grze» 
cznyin — mowił, zapulując się stopuiowo — 
gdy ohodzi o los omiego życia, Pani wie do- 


mie dobó? Zdaje mi się, że to po raz trzeci 
oświadczam się pani — EC się z go- 
ryczą — zawsze było nie w porę. Raz trafilem 
na wątpliwości, na brak zaufania do mej osoby, 
kazano mi czekaó.. Drugi raz, było to po 
smierci pani Klary. Powiedziała mi pani: Stra- 
otam jedyną, ukochaną przyjaciółkę, szaleję 
z bólu, czek»j pan, później.. Czekałem rok. 
Teraz przychodzę znowu, wierny jak pies, stę: 
skniony i zakochany bez pumięci i deprawdy 
nie wiem za co? Odrobiny uczucia nie okaza- 
łą mi pani nigdy.. Mniejsza o to. Przychodzę i 
pytam panią 1 błagam: czy chce pani być 
moją żoną ? 
Twarze panny Malwiny pociemniała. 

— Pan zawsze jednaki — rzekła, nie podno- 
BZĄC O0ZN — zawsze taki gwałtowny... 

— Qzy to żarty, panno Malwino? Gwałto- 
wny ? jk? A zresz ą trudno, takim mnie Bóg 
stworzył, ślamazarnym nie byłem i nie będę. 
A że się niecierpiiwię, to oóż dziwnego ?... 

Nastała chwila milozenia, Nakonieo ona 
podniosła swoje spokojne czarne oczy i spoj- 
rzała na siedzącego naprzeciw. Był młody, w 
Jej wieku może, może młodszy. Bardzo sym- 
patyczny z tom wysokiem, uozoiwem czołem i 
ze swemi gorejąvemi oczyma. Wazrostem prze- 
wyższał ją jeszcze, zbudowany atletycznie. 
Zuała nawskróś tę gwułtowiią naturę, to serce 
bijące dla niej tak sulme i wiernie, 

— Ja panu sprzyjam bardzo — zaozęła, OpR- 
nowawszy pierwsze wzruszenie — Inaczej nie 
byłabym przecież powiedziała wtedy: wróć 
pau (wu ou nachylił się do jej ręki, ale urpo- 
koiła go gesiem) tek, mogę to śmiało powie- 
daleó, że ze wszystkich mężczyzn, których w 
swem życiu sputkałumi, pau jeden nie byieś mi 
ubojęcnym ~ spośoia oczy — 1 wdzięczuą js- 
stem penu za to uczucie dla mnie, mle. 


— Moja ukochana pani, tu nie ma już „ale*, 
ja nie ohoę dalej nic ałyszeć.... 


— tylko niech się pan nie irytuje 
niekąd nie jsstem zupełnie wolną... 
Ale on się nie irytował, tylko wszystka 
krew z twarzy uciekla mu do seroa i spytał 
PEL jak g yby dochodzącym z oddali: 
— Jakto; 


_— ja po- 


— Zarag panu opowiem. Pan wie, że Klara 

miała córeuzkę... Ta dziewczynka jest u mnie. 

Nastula i 
rozumiał. 

— To dziecko — mówiła dalej — kocham 
ogromnie. Klarunia chorowała ciągle i ciągle 
wyjeżdżeła, ja tę maleńką wychowałam prawie 
sama. Dziecko ogromnie delikatne i nerwowe. 
Teraz Ludza ma jedenaście lat i jest u mnie. 
Śliwiński ciągle w podróży... Pan wie przecie, 
że jego interesa są tego rodzaju.. Ludka mnie 
kocha jak matkę, i nie wiem, trudno byłoby 
się nam rozłączyć. Przytem ona jest tak 
egzaltowana, nie j 
mogło... 

— Ale nacóż się pani z niąrozłączaó? Czyż 
pani może przypuszczać, że ja wymagałbym 
tego? To dziecko może być i mojem, 

— A ojciec? 

Po ¿yoh słowach nastała cisza. Po chwili 
Torski zerwał się z miejsoa i- począł chodzić 
szybko po gabinecie tam i napowrót. 

Nagle stanął przed nią i uderzywszy ręką 
w czoło zawołał: d 

— Jakiż ze mnie głupiec! A więc to ukar- 
towaue | Wychodzi pani za Śliwińskiego.» A ja 
błazen ! 

Tu zaśrieł sią dziko i założywszy ręce 
na piersiach, mówi gwełtownie: - 

-> Naco to ubieraó? Wychodzi pani ee Bli- 


pauza, ale on nio jeszcze nie 


„wiem jakby się skończyć 


wiek prosty, z innego materyału, że pani nie 
— Musi pan. Będę z panem szozerą jak na | zrozumie, ale bogacz. Powiadają milioner! pod- 
spowiedzi i tak byó musi. Panie Witołdzie, | czas gdy Torski... 


wińskiego i kwita. Mniejsza z tem, że to oxło* 


Tu jednak panna Malwina powstała szyb- 
ko i zbliżając się ku niemu blada z trzęsącemi 
usty, rzekła szeptem prawie: 

— Cioho! nie wolno mnie obrażać! Ja nie 
kłamię.. Trzeba być ślepym, aby nie widzieć, 
że ja... pana kocham ! 

Qn się wstrząsł i nagle nie wiedząc, 00 
czyni, pochwycił ją w objęcia. Z powodu tylu 
wzruszeń stracił panowanie nad sobą. Za bli- 
sko stała i była mu zbyt drogą. Pochwycił i 
począł pocałunkami okrywać jej włosy, oczy 
i usta... 

Stało się to tak nagle, że się nie mogła 
obronić. Zresztą może nie choiała.. Może to 
serce, zawsze bezinteresowvie oddane, zapra- 
gnęło nakoniec jakiejs cząsteczki szczęścia dla 
siebie, może i ją, tę surową dotąd, ogleń ogar- 
nął, może... A 

W dziesięć minut potem Witołd, pijany 
szczęściem, zbiegał ze schodów. Ziastrzegła 80- 
bie wprawdzie termin do jutra, ale on wie- 
dział już, jakiego to rodzaju będzie odpowiedź. 

Po jego wyjsciu panna Malwina długo 
stała na tem samem miejsou, nie mogąc przyjść 
do siebie. 

A więc stało się; będzie należała do 
niego .. 

Była wzburrona i nieprzytomna —' ONA, 
tak spokojna zazwyczaj. Pulsa biły jej silnie 
ręce drżały, ale czuła się niewypowiedzianie 
szczęśliwą ; 

W poqzuciu tego szozęścia zapomniała 
o Ludce, o Sliwińskim, o wszystkiem... > 

Nagle jakiś dziwny szmer doszedł jej, 
uszu: szmer w przyległym pokoju. Kto to 
mógł byś? Ludka miała powróció s bong dot 
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ludowa i szlachta feudalna. Następnie głoso- 
wano nad tem, który z wniosków za skreśle- 
niem $ 14 przyjąć jako podstawę rozprawy 
szczegółowej i oświadczono się za wnioskiem 
Kaisera. Roschmanna i Stransky'ego, odrzuco- 
no zaś wniosek Daszyńskiego. 

Na wniosek Kaisera uchwalono potem 
nie przystępując do rozprawy szczegółowej, 
odrazu wybrać referenta. Wybór padał kolej- 
no na pp. Funkego, Pergelta i Russa, żaden z 
nich jednak nie chciał go przyjąć. Wreszcie 
wybrano referentem p. Kaisera, który wybór 
przyjął P. Zallinger zgłosił swój wniosek 
jako wotum mniejszości, tak samo p. Grab- 
mayr, zaś p. Roschman zgłosił swój wniosek 
jako wniosek ewentualny. - 

Wiedeń 6 grudnia. Na posiedzeniu komi- 
syi podatkowej, które się wczoraj odbyło, 
przyjęto po dłnższej dyskusyi wniosek po- 
słów Steinwendera, Kaisera i Franciszka Hoff 
mana, ażeby $ 125 ustawy o bezpośrednich 
podatkach osobistych rozszerzyć w tym du- 
chu, iżby wolnemi od wszelkiego podatku 
rentowego były listy zastawne krajowych 
instytucyi hipotecznych, jak również innych 
nieobliczonych na zysk hipotecznych zakładów 
a także obligacye, wydawane przez insty- 
tucye krajowe na podstawie poręczonych po- 
życzek. Również uchwalono dodatkowy wnio- 
sek posła Jara, iż ustawa ta ma wejść w życie 
1 lipea 1900 r. 

Wiedeń 6 grudnia. Komisya kolejowa na 
weczorajszem posiedzeniu, które się odbyło w 
obecności ministra kolejowego Witteka, przy- 
jela sprawozdanie o międzynarodowej umowie, 
zawartej w Paryżu dnia 16 czerwca 1898 r., 
która dodatkowo do umów o kolejowym ru- 
chu frachtowym z dnia 14 października 1890 
zaprowadza niektóre nowe postanowienia. Re- 
ferentowi Kolischerowi imieniem komisyi po- 
sel Kaftan, a imieniem rządu minister Wittek 
wyrazili podziękowanie za doskonały referat. 


zaprzysiężenie 
dra Małachowskiego i p. Michalskiego. 


Wozoraj po południu na specyalnem po- 
siedzeniu Rady m. Lwowa złożyli przysięgę 
na sześcioletni okres swego urzędowania pre- 
zydent i pierwszy wiceprezydent miasta. Wiel- 
ka sala ratuszowa była efektownie udekoro- 
wana, galerye przepełnione publicznością oboj- 
ga płci. Gdy po godzinie 4-ej przybył do ra 
tusza p. Namiestnik wraz z szefem biura pre- 
zydyalnego Namiestnietwa, radzcą dworu p. 
Mauthnsrem, „Harmonia“ zebrana przed bramą 
wjazdową powitała go fanfarą, U wejścia do 
sali ratuszowej powiteli reprezentantów rządu: 
dr. Małachowski i p. Michalski z sekretarzem 
prezydyalnym p. Dziubińskim, oraz kilku dele- 
gatów Rady. Radni stawili się bardzo licznie, 
ubrani przewa 'nie w bogate i piękne kontu- 
sze; bodaj najpiękniejszym był strój polski p. 
dra Małachowskiego z aksamitu „electrico“ z 
pąsowymi wylotami, ślicznie mieniącym się 
złocistym, adamaszkowej roboty żupanem; bo- 
gaty i misternie wyszywany pas, żółte safiano- 
we buty i piękna karabela z rękojeścią ze 
słoniowej kości dopełniały tego świetnego | 
stroju, 2 podnosił jego wdzięk jeszcze złoty | 
łańcuch z herbem m. Lwowa, jako insygnium , 
władzy prezydenckiej. a 

P. Namieatnik zanim odebrał przy- 
sięgę dra Małachowskiego, powitał serdecznie 
prezydenta i całą reprezentacyę miasta i zło- 
żył życzenie jak najpomyślniejszej działalności 
Wspomniał przyterm o zgonie śp. dra Smolki, 
tego męża, który — jak rzekł p. namiestnik— 
dla działaczy publicznych był bardzo pięknym 
wzorem i niewątpliwie będzie przyświecać 
także i nowej reprezentacyi m. Lwowa. OLej- | 
mujecie panowie — mówił p. Namiestnik da- 
lej — rządy miasta w trudnych chwilach ; je- 
stem pewien, że dołożycie wszelkich starań, 
aby to, co jest złe, usunąć, i będziecie dążyć 
do rozwoju moralnego i materyalnego, oraz 
podniesienia oświaty stolicy tego drogiego | 


szego kraju. Bądźcie raś panowia pewni, że 
możecie liczyć na poparcie jak najżyoczliwsze 
i jak najtroskliwsze z mojej strony Życzę 
więc Panom, aby wasza działalność była sku- 
teczna i szczęśliwa. 

Potem odebrał p. Namiestnik od p. dra 
Małachowskiego przysięgę na wierność Mo- 
narsze. P, dr. Małachowski w odpowiedzi 
prosił p. Namiestnika, ażeby zanim on sam 
będzie mógł złożyć u stóp Tronu wyrazy 
wdzięszności i miłośt, — ażeby p. Namiestnik | 
oyl tłómaczem uczuć, jakiem jest przepełnione 
serce jego. Dziękował dalej p. Namiestnikowi 
za przybycie, za odebranie przysięgi, za przy- 
chylny wniosek o zatwierdzenie jego wyboru, 
wreszcie za wszystko, co p. Namiestnik zrobił 
dla dotra miusta, z czego p. Małachowski 


piero o 8mej a lekcyi tańców, teraz zaś była 
ledwie siódma. 

Wzięła lampę i podeszła z nią ku drzwiom, 
odchylając zwolna portyerę. 

Lecz ledwie zejrzała, nogi się pod nią za- 
chwiały; zebrała tyle siły, aby lampę posta 
wió na nejbliższej konsolce, poczem przypadła 
do otomany, stojącej w rogu pokoja. 

Na otomanie zwinięta w kłębek leżała 
dziewozyuka z rozburzonemi włosami i twarzą, 
nabrzękią od płaczu. Oczy miała zamknięte i 
obiema rękami przyciskała silnie chusteczkę do 
ust. Całem ciałem wstrząsało suche, urywane 
łkanie, podobne do czkawki, które panna Mal- 
wina znała tak dobrze... 

Był to atak sercowy. 

— Ludka | ao oi się stało, eo ci kochanie? | 

Poochwyciła ją w objęcia i poczęła tulić do 
siebie i okrywać pocałunkami, ale dziewczynka 
była nieprzytomną i łkała ciągle.. 

Wtedy rzuciła się do dzwonka i wchodzą- 
cej służącej krzyknęła rozpaczliwie : 

— Lekarza! prędko! Ludka chora! 

I jak błyskawica mignęła jej myśl: Ludka 
słyszała wszystko |... 
+ * 

* 

Szary świt marcowego poranku przedosta- 
wał się przez zapuszczone rolety, gdy panna 
Malwina po długiej rozmowie z Ludką wyszła 
z sypialni Twarz miała bielszą od bielizny, 
oczy zaś podkrążone. Zbliżyła się do biurka i 
szybko, pewną ręką nakreśliła kilka słów, po- 
czem zwdzwoniła : 

— Niech Jan odniesie zaraz ten list do ho- 
telu Metropoie i zcstawi u portyera dia pana 
Torskiego.. Ale niech idzie zaraz. 

Mówiła to zwykłym sobie, rozkazującym, 
spokojnym głosem, po wyjściu służącej jednak 
zachwiała się i padając na fotel, zakryła oczy 
dłońmi. 


podnosi bodaj sprawę szkoły kadetów i szkoły 
handlowej, za których poparcie p. Namiestni- 
kowi dziękując. prosił nadal o popieranie spraw 
miejskich ogólnej natury, jakoteż tych, które 
w Wiedniu wyczekują załatwienia. Przemówie- 
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rozumnego, świadomego zarówno swego prawa do; 
bytu, jak i celów swych dążeń.. Jeśli konserwa- | 
tyzm chce misó znaczenie nietylko jako reprezen- | 
tacya interesów pewnych, liczebnie wprawdzie sła- 
bych, za to unaczących swym wiekiem, tradycyą, 


nie swoja zakończył dr. Małachowski okrzy _solidarnością i wychowaniem warstw ludności, lecz 


kiem na cześć Cesarza, a radni po trzykroć 
okrzyk ten powtórzyli. 

Następnie p. Namiestnik uścinąwszy ser- 
decznie dłoń p. prezydanta, opuścił salę ratu- 
szową, a „Harmonia* zagrała znów na poże- 
gnanie go. 

Potem dr. Małachowski, wróciwszy do sali, 
przemówił jeszcze do radnych, dziękując im 
jakoteż wyboroom za ponowny wybór. Zaana- 
czył, że przy programie działalności, wygłoszo- 
nym przy pożegnaniu starej Rady, jakoteż 
przy powitaniu nowej i po ogłoszeniu wyniku 
wyboru prezydenta miasta, będzie nadal obsta- 
wał, a więc pragnie prowadzić roboty miejskie 
już zaczęte, że w programie tym nie ma dzi- 
siaj nie do zmienienia, ani nie do usunięcia 
z niego, a to tem bardziej, że Rada i wyborcy 
program ten uznają. Głdy owe dzieła rozpo- 
częte, t. j. wodosiągi, rzeżnia, teatr i centrala 
oświetlenia elektrycznego skończą sią — skoń- 
czą się na chlubę miasta i imienia polskiego, 
bo pracują koło nich siły prawie wyłącznie 
nasze. krajowe. 

Zwracając się do nowego pierwszego wi- 
ceprezydenta miasta, p. Michalskiego, zazna- 
czył dr. Małachowski, że p. Michalski już 
dwudziesty rok należy do Reprezentacyi mia- 
sta Lwowa i służył miastu zawsze wiernie i 
z przykładną gorliwością. Podniósł dalej, że 
pomoc w prscy, jakiej doznawał od p. Michal 
skiego była zawsze dzielną i uczciwą. Nie uj- 
mując więc w niczem iego poprzednikom, ser- 
decznie p. prezydent winszował p. Michalskie- 
mu, iż został pierwszym wiceprezydentem, 
dziękował mu za niezmordowaną pracę i o- 
świadczył, że praca ta sprawiła, iż p. Michal- 
sti stał się dla mówcy nietylko niezmiernej 
wagi podporą w ciężkich obowiązkach prezy- 
denta, ale i jego serderznym przyjacielem. Za- 
znaczył wreszcie dr. Małachowski, że zamierza 
powierzyć p. Michalskiemu dział bud: wriotwa, 
w którym on już od lat wielu pracuje, ma 
przeto p. prezydent nadzieję, że dział ten bę- 
dzie sprawowany w najlepszym interesie gmi- 
ny i jej mieszkańców, a zwłaszcza, że nie bę- 
dzie się prowadziło na jednem miejsou kilka- 
krotnie jednych i tych samych prac. 

P. Michalski w odpowiedzi zapewnił, 
że będzie się starał ze wszystkich sił popierać 
prezydenta i zasłużyć na jego bezwzględne za- 
ufanie, będzie stał ne straży powagi i nieza- 
wisłości Reprezentacyi miasta, a zakończył ży- 
czeniem, aby duch zgody i wyrozumiałości, któ- 
ry przejmował zawsze Reprezentacyę, panował 
i nadal w tej sali obrad ojców miasta. 

Tak się odbyła wozorajsza nroczystość 
zaprzysiężenia dwóch pierwszych naczelników 
miasta. Uroczystość ta i jej ton serdeczny, a 
zwłaszcza ton, w jakim p namiestnik przema- 
wiał, przekonała bardzo dowodnie, że pomię- 
dzy reprezentantem Monsrchy a sternikami 
spraw miejskich panują jak najlepsze, a dla 
interesów gminy jak najpomyślniejsze stosunki, 
a wszczególnośc:, że prezydent dr. Małachowski 
cieszy się zupełnem zaufaniem Korony 1 jej w 
kraju naszym przedstawiciela. 


x . „ało 
Co i o czem piszą, 
Jeden charakterystyczny epizod z rozpraw 
w Radzie państwa dał Czasow+ sposobność do 
takich trainych uwag: 
Po jednej z ostatnich mów  deput. Schnei- 
dera na temat rytualnego morderstwa, zabrał głos 
p. Kareis, liberalny poseł drugiego okręgu wiedeń- 


i skiego i gorzko ubolewał nad podjudzaniem ludno- 


ści chrześcijańskiej przeciw żydom Wówczas z ław 
antysemickich zawołał dep. Bielohlawek: „To tra- 
dno, panie, to jest wolność!“ Nie mając przyjemno- 
ści znać p. Bielohlavka, a wiedząc o nim tylko, że 
jest „Deutschmeiatrem*, czyli, że służył w wiedeń- 
skim „pułku domowym“ — nie umiemy osądzić, 
czy antesemicki posel, przerywając p. Kareisowi, 
zdawał sobie sprawę, jak glęboką wypowiedział 
prawdę polityczną. Tak, to jest wolność, której bło- 
gie skutki teraz dopiero odozuwają oi, co przed laty 
świadomie ponięszali pojęcie wolności ze swawolą, 
aby z „wolności* stworzyć broń polityczną przeciw 
politycznemu, religijnemn i socyalnemu konserwa- 
tyamowi. 

Liberalizm zwyciężył w ciągu bieżącego wie- 
ku tak gruntownie na wsaystkich polach, że nie 
bez pewnych pozorów słuszności zdawać się mogło, 
ik stronnictwa bądź religijnie, bądź ekonomicznie 
stojące w przeciwnym obozie skruszyó zdołają moc 
jego tylko przez zastosowanie jego własnej, 
wypróbow:nej taktyki politycznej, Stąd dziwne 
i smutne zjawisko, rozgrywające się niemal w 
całej Europie przed  nassemi oczami: stron- 
niowa antyliberalne chwytają się wszędzie sta- 
rej liberalnej broui fanatyzuwania ciemnych mas 
słowem i pismem, potęgują w nich zaszczepione w 
poprzedniem pokoleniu uczucia lekceważenia wBzel- 
kiej władzy, wszelkiej powagi, przeciw niemiłym 
jednostkom i partyom walczą czysto liberalną bro- 


| nią dziennikarskiego teroryzmu, denuncyacyi, oszczer- 


stwa! Tak, to jest wolność! Tylko, że kiedy po 
zwycięztwie liberalizmu przyszedł nań czas mara- 
zmu, a anty-liberalne hasła zyskały popularność u- 
traconą w pierwszej połowie wieku, owa „wolność“ 
zwróciła się przeciw swym twórcom. P. Bielohla- 
vek ma niezaprzeczenie słuszność, ale nieświadomie 
przyznał, że taktyka jego stronnictwa jest na wskróś 
liberalną. Powtarza się to zjawisko, jak zaznaczy- 
liśmy, wszędzie, a oddanie u nas starej taktyki ra- 
tuszowej tromtadracyi lwowskiej na usługi kiero- 
wników, dyametralnie z dawnym lwowskim libera- 
lizmem sprzecznych, jest w tej mierze bardzo sna- 
miennem| 


A dalej, udowodniwszy przykładami, że 
liberalizm 1 jego zasady bankrutują wszędzie, 
nawet w Angli i Ameryce, nie tylko w poli- 
tyce, ale i dziedzinie ekonomicznej, Czas pisze: 

Nie pomogą jeduak ani żale ani rekryminacye 
liberalizmowi. Nie pomoże mu nic, jak długo stan 
średni, którego jest zawsze jeszcze politycznym pro- 
gramem, zamiast biadać nad „liberalną* taktyką 
przeciwnika, sam jej stanowczo w kąt nie rzuci. 
Gdyby tem stan średni, uzyskawszy już wszystkie 
polityczne prawa, stawszy się więc nieświadomie 
konserwatywnym, zwrócił się do mężów nauki po 
radę, jak się ma broniż przeciw swym przeciwni- 
kom, z ust jednego z najbardziej liberalnych uczo- 
nych, z ust znanego socyologa Ludwika Steina usły- 
szałby następującą odpowiudś : 

„Wykolejone życie socyalne w zakresie sa- 
ohodnio-europejsko-amerykańskiej kultury wymaga 
stałych linii wytycznych, poważnego kierownictwa, 
by dotkliwie zwichniętą równowagę socyalną prsy- 
wrócić, a w miejsce bolesnego społecznego roz- 
dźwięku odzyskać błogi rytm gocyalnego współpra- 
cownictwa. Oto postulat zasadniczy konserwatyzmu 


także jako zasada życia, jako aocyalne zapatrywa- 
į nie na świat i życie ludzi nieuprzedzonych, a wy- 
trawnych myślą, musi stanąć na tym właśnie grun- 
cie. W interesie postępu musi konserwatyzm obsta- 
wać przy tem, by państwo powstrzymało szalone 
tempo społeczeństwa. Tempo postępu stało się wprost 
szalonem wskutek przewrotów technicznych i ko- 
munikącyjnych ; brak nam oddechu. Pojęcia nasze 
kołują bez porządku, bez planu; brak nam harmo- 
nisujących imperatywów, brak kemendy w walce „* 


Kom wolno nabywać ziemię 


na Litwie, Wałyniu i Kijowszezyźnie. 

W gazecie Siewiernyj Kuryer zamieszozo- 
no następujące objaśnienie przepisu, mocą któ- 
rego pewnej kategoryi ludności w prowinoyach 
zachodnich, pozbawionej od roku 1865 prawa 
nabywania ziemi, obecnie prawo to w pewnych 
granicach przywrócono, Siewiernyj Kuryer 

isze : 

i „W maju r. b. pisma podaly wiadomośó o 
cesarskim rozkazie a dnia 4 marca b. r., które 
pozwala osobom polskiego pochodzenia i kato- 
lickiego wyznania, prowadzącym  włościański 
tryb życia i osobiście trudniącym się rolni- 
otwem, nabywać w kraju zachodnim własneść 
ziemską, pod warunkiem, ażeby ogólny obszar 
grantu, należącego do nabywcy, oraz nieod- 
dzielnych ozłonków jego rodz'ny, łącznie z 
gruntem nowo nabywanym, nie przenosił 60 
dziesięcin (116 morgów) 

„Niektóre pisma rosyjskie uważają ten 
rozkaz za nader ważny wyjątek z ukazu z 
dnia :0 grudnia 1865 roku; natomiast inne 
piama wspominają o tym przepisie, jak gdyby 
o nowem ograniczeniu dla osób pochodzenia 
polskiego, a nie o wyjątku z pod ukazu gru- 
dniowego. Pisma te sądzą, jakoby rozkaz po- 
zwalał włożcianom pochodzenia polskiego i 
wyznania katolickiego nabywaó ziemię w ilości 
nie przemy žsrająi] 60 dziesięcin, gdy dawniej 
mogli nabywać ile choieli, a zatem jest w 
tem ograniczenie. 

„Ażeby dokładnie zrozumieć znaczenie 
tego rozkazu, należy uczynić rzut oka na po- 
stanowienia istnisjące w tej mierze dotych- 
czas. Wynika z nich co następuje: 

Do roku 1865 osoby pochodzenia polskie- 
go posiadały ogólno cywilne prawo nabywania 
ziemi; ograniczenie zaś tego prawa nastąpiło 
głównie na mocy ukazów z dnia 10 grudnia 
1866 roku i z dnia 27 grudnia 1884 roku. 
Wszystkie inne postanowienia i rozporządze- 
nia rządowe w taj dziedzinie są tylko wyni: 
kiem powyższych ukazów. Ograniczenie czyje- 
goś prawa nabywunia ziemi w kraju zacho- 

im lub ograniczenie rozciągłości czyli za- 
kresu tego prawa nie może być wytwarzane 
przez władze administraryjne tego kraju, ani 
też wyprowudzane z rorszerzającej 1nterpreta- 
cyi prawa ograniczającego. Otóż ukaz z dnia 


10 grudnia 1865 wytworzył ograuiczenie wyłą- | w ten sposób, że na 5 starych akayj prz pada 


czn:e co do szlachty i mieszczan pochudzeniw | 
polskiego, o włoscianach zaś nie wspomniał | 
wcale. Gdy więc w roku 1568 powstała kwe- 
stya, czy włościanie pocuodzenia polskiego w 
kraju zachodnim mają prawo nabywama ziemi, 
wowczas ukaz”*m z dnia 14 ozerwoa 1568 roku 
stanowczo wyjaśniono, iż ograniczenie z dnia 
10 grudnia 1865 dotyczy jedynie Polaków-oby- 
wateli, zaś włościanie-Polacy zachowali ogólno- 
cywilne prawo nabywania ziemi w kraju za- 
chodnim. Z treści więc ukazów z roku 1865, 
1868 i 1884, jako też ze wszystkich postano- 
wień, ograniczających własność ziemską w kra- 
ju zachodnia, wynika, iż włokcianie Polacy 
nie tylko nie byli pozbawieni prawa właanoś i 
ziemskiej, lecz również nie podlegają żadnym 
ograniczeniom co do zakresu tego prawa. 

Ukazy z dnia 4 lutego 1866 roku i z dnia 
21 czerwca 1867 roku. dotyczące sposobów po- 
świadczania, że nabywca nie podlega prawom 
ograniczającym, przepisują, ażeby nabywca 
przedstawiał specyalne świadectwo, iż należy 
do kategoryi osób, nie pozbawionych przez 
prawo możności nabywania ziemi w kra- 
ja zachodnim. Otóż w tych przepisach nie 
ma nejmniejszej wskazówki, aby w takich 
świadectwach wymieniano, ile mianowicie dzie- 
sięcin wolno petentowi nabyó na własność w 
kraju zachodnim. Następnie zatwierdzone dnia 
1 Listopada 1886 roku zdanie komitetu mini- 
strów postanawia : pozostawić jenerał guberna- 
torom oraz gubernatorom do ich własnego 
uznania, komu mają wydawać lub odmawiać 
takich świadectw. 

Z postanowisnia tego wynika również, że 
administracya w kraju zachodnim posiada wła- 
dzę wydawania lnb niewydawania świadectw 
na prawo kupna ziemi w kraju zachodnim, ale 
nie oznaczania ilości dziesięcin gruntu, mają- 
cego być nabytym. 

Wprawdzie władze administracyjne i są- 
dowe w kraju zachodnim tłómaczyły przyto- 
czone powyżej ukazy w tym duchu, że wło- 
ścianie Polacy mogą podlegać ograniczeniu co 
do ilości nabywanej ziemi do 60 dziesięcin, 
ale takie rozumienie ukazn nie zgadzało się ze 
ścisłem brzmieniem jego. 

Więc z wyjaśnień autentycznych wynika 
niewątpliwie, że włościanie Polacy nie byli 
ograniczani ani w prawie nabywania ziemi w 
kraju zachodnim, ani w przestrzeni nabywa- 
nych gruntów. Ponieważ zań prawo własności 
ziemskiej należy do nich na podstawie praw 
ogólno-cywilnych, przeto uchylenie przysługu- 
jących im tych praw może nastąpić nie inaczej, 
jak przez wydanie takięgoż ogólnego prawa, 
publicznie ogłoszorvego. Wynika stąd, że wspo- 
mniane wyżej oyrkularze ministra spraw We- 
wnętrznych do gubernatorów krejn zachodnie- 
go dotyczą nie włościan miejscowych, lecz osób 
innych stanów, mianowicie szlachty i mie- 
szczan pochodzenia polskiego. 

Otóż biorąc pod uwagę, że wszyscy mie- 
szkańcy katolickiego wyznania w kraju zacho- 
dnim, którzy prowadzą włościański tryb życia 
i osobiście pracują na roli, niezem się nie różnią 
od miejscowych włościan-katolików, rząd uznał 
za właściwe poinformować gubernatorów, ik 
mogą wydawaó świadectwa na kupno ziemi 
osobom tej kategoryi, lecz w ilości nie większej 
nad 60 dziesięcin, co zresztą gubernatorowie 
wyjątkowo mogli czynić i dawniej, na mocy 
przysługującego ım prawa udzielania świadectw 
według własnego uznania. 

Prawidłowość tego poglądu znajduje uspra- 
wiedliwienie przedewszystkiem w tym fakcie, 

i že ukaz z d. 4 marca 1899 r. nie był podany 
do wiadomości publicznej, lecz zakomuniko- 


Jako pewną i korzystną lokacyę kapitałów polecamy 


4 pr. listy zastaw. Towarz. kredyt. ziemsk. 


wany został okólnikiem gubernatorom. Stąd 
prosty wniosek, że nie jest on nowym ukazem, 
ograniczającym lub zmieniającym prawo do- ; 
tychczasowe, lecz jest wyłscznie autentycznem | 
wyjaśnieniem w sensie ulgowym postanowień 
obowiązujących. a. ulga jest ta, że ukaz z dnia 
4 marca 1899 r. wydany został w charakterze 
wyjątku z pod prawa d. 10 grudnis 1865 r., 
które dotyczyło, jak to juź wi”zieliśmy, nie 
włościan, lecz wszyatkiej szlachty i mieszczan 
pochodzenia polskiego, * zatem — rzecz jasna — 
i tych z pomiędzy nich, którzy prowadzą wło- 
ściański tryb życia. W ukazie 24 marca b. r. 
nie powiedziano, że szlacheic lub mieszczanin 
nie ma prawa nabywać ziemi — powiedziano, 
że każdy może ją kupować, kto prowadzi wło- 
ściański tryb życia. 


Gal. akc. Bank hipoteczny. 


Pod przewodnictwem wiceprezesa Rady 


przepełnia bolem i żalem. Syt lat i aławy, 
schodzi do grobu mąż niepospolity, wyznawca 
i przedstawiciel wolności, prawdziwego kon- 
stytucyonalizmu i parlamentaryzmu. Nchodzi 
do grobu w chwili, gdy ten parlamentaryzm, 
którego był uosobieniem, chyli się do upadku, 
schodzi do grobu jeden z tynh. którzy stali u 
kolebki konstytucyjnego życia Anstryi, który 
w gronie tych mężów był ozdobą, jeden z naj- 
znakomitszych, najzasłużeńszych. Od młodości 
do grobu żył, walozył, działał za prawa, za 
awobudą narodu i ojczyzny. Oa był twórcą 
konstytucyi i życia konstytucyjnego, a w hi- 
storyi parlamentarnej Austryi wiecznie zapi- 
saną będzie karta, gdy peaa w5dniozyi ustawo- 
dawczej pracy. gdy był kierownikiem, wzorem 
i mistrzem parlamentarnej pracy i parlamen- 
tarnego życia w Austryi. Z najgłębszym żalem 
Łegnamy jednego z najdawniejszych członków 
Koła polskiego i oby kaźdy poseł, gdy wajdzie 
w progi tej Izby, stanął naprzód przed mar- 


nadzorczej p. Tchórznickiego odbyło się dziś | murowym posągiem Smolki, tam, na górze i 


nadzwyczajne walne zgromadzenie. 7agaiwszy 
obrady, uczcił wiceprszes Tchórznieki pa- 
mięć zmarłego onegdaj śp. Dra Franriszka 
Smolki i podniósł, że Bank hipoteczny miał 


przypomniał sobie wielkie zalety tego znako- 
mitego męża: hart duszy, twarde stanie przy 
zasadach, z czem łączyła się największa sło- 
dycz i uprzejmość charakteru, i oby choć w 


ten zaszczyt, iż zmarły przez d'ugi szereg lat | części sprostał wielkiemu wzorowi. Oześć mu, 


był członkiem jego Rady nadzorczej, poświęcał | niewygasła cześć 


mu wolne od zajęć parlamentarnych chwile i 
znacznie pirra s'e do jego rozwoju. Agro- 
madzeni wysłuchali tej mowy stojąc. 

Następnie p. Niezabitowski imie- 
niem Rady nadzorczej przedstawił wniosek o 
powiększenie kapitału akoyjngo o  1,400.000 
zł. Wniosek ten motywuje Rada nadzorcza tem, 
że od roku 1893 wszystkie gałęzie czynności 
Banka hipotecznego wzrastają tak nagle, że 
pomimo dokonanych w ostatnich sześciu la- 
tach nowych emisyj kapitał akcyjay okazuje 
się za szczupły. I tak pożyczki hipoteczne 
wzrosły od roku 1892 z 30,868,700 zł. na 
60510.600 zł., również powiększył się portfel 
wekslowy a 0,534.000 zł. na 8512000 zł, a 
stan debitorów z 5,084000 zł. na 10,337 040 zł. 
Nadto rozszorzyły się interesa Banku przez u- 
dział jego w przedsiębiorstwach przemysłowych, 
a Rada nadzoroza jest zdania, że obowiązkiem 
Banku jest nieść przemysłowi krajowemu ży- 
czliwą pomoc. 

Radoa dworu Dr. Edward Podlewski 
postawił wniosek, aby sprawą podwyższenia 
kapitału akcyjnego odroczyć aż dn ukończenia 
rachunków za rok bieżący. P. Schtit z zgadza 
się na powiększenie kapitału akryjnego, sądzi 
jednak, że Zarząd Banku zaciąga niejako mo 
ralny "bowiązek prowadzić interesą bankowe 
tak, aby akcyonaryusze i w przyszłości otrzy- 
mali dywidendę nie mniejszą od obecnej. 

Wniosek odraczający p. Podlewskiego od- 
rznoono wszystkimi głosami przeciw głosowi 
p Podlewskiego i powzięto taką samą większo- 
ścią głosów następujące uchwały : 

1. Powiększa się kapitał akoyjny Banku 
przez wydanie dalszych 7000 ascyj z kuponami, 
z których pierwszy jest płatny l go stycznia 
1901, z 7 milionów na 8,400.010 złr. 

2. Zastrzega się akcyonaryuszom prawo 
piboru nowych akcyj po cenie 280 złr. za 
sztukę, opró z stempla w kwocie 2 złr. 50 ot. 


jedna nowa. Ułamki nie będą uwzględnione. | 

8. Prawo poboru może być wykonane i 
tylko w czasie od 15 grudnia 189% do 15-go| 
stycznia 1900 i z tym dniem gaśnie. Za wpia- | 
ty poczynione przed dniem 2 atyczuia boniń- 
kowaó będzie Bank 6°% odsetki, natomiast za 
wplaty poczynione po dniu 2 do 15 go sty- 
cznia doliczać będzie B nk 6%, odsetki. 

4. Nadpłata (agio) 80 złr. od akcyj, ra- 
zem zatem kwota 5600V0 złr. wpłynąć me do 
zwyczajnego funduszu rezerwowego z kwotą 
420.000 złr., a do nadzwyczajnego funduszu re- 
zerwowego a kwotą 140000 złr. 


+ Dr. Franciszek Smolka. 


Ostatnie dni swego pięknego żywota spę 
dził sadziwy szermierz parlamentarny w swoim 
pokoju, którego już od rmiesąca woale nie o- 

uszczał, chociaż się mie skarżył na żadną nie- 
yspozycyę. Dopiero ubieglego czwartku w 
nocy zachorował. W ten sam czwartek odbył 
się ślub jego wnuczki panny Marvi Smolkó- 
wnej, córki sekretarza Akademii Umiejętności, 
z p. Karolem Ordą. Dziadek, będąc jeszcze 
zdrow'm, pobłogosławił oblubieńców przed 
czterema tygodniawi. Owego czwartku wieczo- 
rem, słuchał Smolka — jak codzień muzyki, 
a gdy mu wnuczka zagrała marsza Rakoczeg 
ożywił się nagle i zawołał „czuję, że we mnie 
pnie krew węgierska". Były to ostatnie sło- 
wa jego przed zgonem wygłoszone. Tego sa- 
mego dnia w nooy zrobiło mu się słabo. Wo- 
zwany lekarz domowy, p of. Sobierański skon- 
statował pęknięcie naczyń krwionośnych w je- 
litach i częściowy paraliż ciała. Ratunku nie 
było żadnego i od tej chwili rozpoczęła się 
agonia cicha, bezkonwulsyjna, która w ponie- 
działek po pałudniu skończyła się razem z ży- 
ciem tego znakomiiego męża. 


lzba żałobna. 


Zwłoki sp. Smolki ziożono wczorsj na ka- 
tafalku, a do domu żał"by ciągnęły przez cały 
dzień wczoraj nieprzebrane tłumy publiczności. 
Pokój, w którym złożono zwłoki, wybity jest 
cały czarnem suknem. Na kaiafalku ustawiona 
trumna metalowa, a w niej spoczywają zwłoki 
wielkiego starca. Nad głową wznosi się balda- 
chim z wizerunkien Matki Boskiej i Chrystusa 
n» krzyżu. U stóp trumny przybita karta po- 
grzebowa, po obu stronach mnóstwo zieleni i 
świec płonących. 

, Glowa Smolki spoczywa na białej atlaso- 
wej poduszce. Patrząc z boku widzi się ener- 
gicznie zarysowane linie profilu. Na twarzy 
rozlany wielki spokój, pełen majestatu, i zdawa- 
loby się, że to twarz starca śpiącego, gdyby 
nie głęboko zapadłe oczy, na których śmierć 
wypusała swe piętno. Nad oczami siwe bujne 
brwi. Czoło wysokie, wypukłe, nad niem uno- 
szą się siwe włosy, podczesane do góry, wargi 
okrywają siwe, sumiaste, te śliczne, podziwia- 
ne ogólnie wąsy. W ręce ma krzyżyk. Zwłoki 

rzybrane w Ozarny kontusz. Naprzeciw kata- 
aliku ustawiono ołtarz, grzy którym dziś i ju- 
tro odprawiać się będą modły. Celebrantem 
jest ks. kan. Stopczyński. 


Hołd Koła pelskiege. 


Na poniedziałkowem nadzwyczajnem po- 
siedzeniu Koła polskiego prezes jego p. Ja- 
worski poświęcił śp. Smolce następujące 
wspomnienie : 

„Szanowni i kochani koledzy ! Zaprosiłem 
was na nadzwyczajne posiedzenie Koła polskie- 
go, bo nadeszła smutna wieść o zgonie śp. Fr. 
Smolki — wieść, która serca wszystkich nas 


į wego, zajmuje się 


pozostanie w sercach naszych 
dla Fr. Smolki.* r 

Członkowie Koła wysłuchali, stojąc, prze- 
mowy swego prezesa i nagrodzili ją gromkimi 
oklaskami. 


Hołd miasta Lwowa. 


. Wezoraj o godzinie 6 wieczorem odbyło 
się w sali posiedzeń magistratu zgromadzenie 
delegatów Rady miejskiej pod przewodhiotwem 
prezydenta Małachowskiego, celam naradzenia 
się nad sposobem, w jaki miasto Lwów w po- 
grzebie tp. Smolki powinno wziąć udział. 
Uchwalono więc przedewszystkiem zwołać na 
dziś nadzwyczajne uroczyste posiedzenie. Rady 
re lą poświęcone wyłącznie pamięci zmar- 
ego. 

Przemawiaó będzie tylko prezydent dr. 
Małachowski, a w sali ustawiony będzie biust 
Smolki. Dalej uchwalono wysłać imieniem Ra- 
dy miejskiej pismo kondolencyjne do rodziny, 
niezależnie od  kondolenoyi, wyrażonej już 
przez de ozobiście E 

| zień pogrzebu świecić się b la- 
tarnie, okryte żałobną krepą, na aż” któ- 
remi postępować będzie kondukt, Również wy- 
daną zostanie odezwa do kupców, aby w tym 
czasie swoje sklepy pozamykali i do właścicieli 
domów, aby powywieszali flagi żałobne. Rade 
miejska złoży nadto srebrny wieniec na tru- 
mnie, a prezydent zaprosi wszystkich probo- 
szczów, aby z bractwami kościelnemi wzięli 
udział w pogrzebie. Wreszcie utworzonym zo: 
stanie komitet dla utrzymywania porządku w 
czasie pochodu żałobnego. 

, Z powodu zgonu śp. Smolki jutro nie bę- 
dzie zwyczajnego tygodniowego posiedzenia 
Rady miejskiej, a biura Magistratu będą od 
godziny ', 11 zamknięte. 


Pogrzeb. 


polecenia Wydziału krajo- 
„w porozumieniu z rodziną 
zmarłego, dr. Ekielski, radzca prezydyalny 
Wydziału krajowego. Kondukt pogrzebowy 
wyruszy z domu żałoby przy ulicy Słowackie- 
go l. 18 ulicami: Trzeciego Maja, Jagielloń- 
s 4, Karola Ludwika, placami: Maryackim, 
Hahokim i Bernardyńskim i ulicą Piekarskę 
na cmentarz Łyczakowski, gdzie zwłoki zło» 
żone zostaną w grobowcu rodziny Smolków. 

a Anią (ri Z "OR będzie uli- 
cą Jagiellońską i Trzeciego j 
ulicą karąikówiką: TPN 

Czytelnia akademicka uchwaliła prosić 
p. Ekielskiego, aby pozwolił młodzieży aka- 
demiokiej nieść trumnę ze zwłokami od domu 
żałoby aż do grobu. Akademicy lwowsoy, 
członkowie Czytelni, mają się stawić w kom- 
plecie ne pogrzebie. Zamiast wieńców, złoży 
Czytelnia akademicka odpowiednią sumę na 
cele humanitarne. 

Izbę poselską Rady państwa reprezento- 
wać będzie prezyde”t Fuchs z posłami Nit- 
schem i Povschem. Prezydent Fuchs zamie- 
szka we Lwowie u prezesa Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego, p. dra Kraińskiego. 
Z Koła polskiego przybędą jako oficyalna d 
putacya pp. Dulęba, Lewicki, Weigel, a za- 
miast p. Dawida Abrahamowicza, b. minister 
p. Jędrzejowicz. Przybędzie też minister dla 
Głalicyi dr. Chłędowski, mimo, że jest dość 
ciężko chory na nogę. Klub słowiański wy- 
syła na pogrzeb p. Barwińskiego; klub pol- 
skich posłów ludowych p. Bojkę. Klub młodo- 
czeski pp. Jandę, Horżicę, Leblocha, skalę i 
Sejcherta; jeden z nich wygłosi mowę pogrze- 
bową ; wiernokonstytucyjna szlachta hr. Wol- 
kensteina ; katolickie stronniotwo ludowe p. 
Zallingera; kancelarya Rady państwa archi- 
waryusza Kupkę. Wszyscy delegaci wyjechali 
z Wiednia dzisiaj o godzinie 8 mej rano po- 
ciągiem błyskawicznym w wagonie salonowyrm, 
dostarczonym przez kolej Północną. 

Władze wojskowe będą na pogrzebie re- 
prezentowane przez oficyalną deputacyę, zło- 
żoną z jednego jenerała i oficerów sztabo- 
wych wszystkich załogujących we Lwowie 
pułków. 

Przed domem żałoby po wyniesieniu 
zwłok przemówi imieniem kraju marszałek hr. 
Badeni. Erzemawiać też będzie dr. Małachow- 
ski, imieniem Koła polskiego dr. Weigel, je- 
den poseł czeski i jeden reprezentant mło- 
dzieży akademickiej, 


Objawy ozoi i kondolenoye. 


Sędziwy wódz otarocaechów dr. Włady- 
sław Rieger, nadesłał następujący telegram : 
„Przed pół wiekiem zbliżyliśmy się ze szlą- 
chetnym zmarłym w zgodnej pracy nad wol- 
nością i dobrem narodów swoich, Odtąd po- 
został Smolka wiernym przyjacielem moim i 
narodu czeskiego. Daj Boże, aby wzór tak 
wzniosły, przebudził wielu takich patryotów, 
na szczęście i chwałę waszą i naszą. Rieger.* 

Były minister dr. Ziemiałkowski, druh 
parlamentarny zmarłego, nadesłał na ręce prof. 
Stan. bmolki następujący telegram: „Głęboko 
wzruszony wiadomością o Śmierci pańskiego 
nigdy niezapomnianego ojca, a mego wysoko 
poważanego przyjaciela, proszę przyjąć wy- 
razy mego najserdeczniejszego współczucia. Z46- 
miałkowski!, 

Minister spraw zagranicznych hr. Gołu- 
chowski, zatelegrafował: „Racz przyjąć 
wyrazy najszczerszego współczucia z powo- 
du zgonu nieodżałowanego ojca. Agewor Go- 
duchowski'. 

Nadeszły też telegramy od: Grona adwo- 
katów warszawskich, komitetu wykonawczego 
czeskiego stronnictwa wolnomyślnego, wolnego 
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Zjednoczenia niemieckiego, Feliksa hr. Vettera te i tłuczone, jakoteż cięte, t. j. same takie, które 
marszałka Morawy, wydziału filozoficznego powstały przy bójkach karczemnych, były i tym 
uniwersytetu Jagiellońskiego, marszałka Górne; | razem głównym przedmiotem troski tej instytueji, 
Austryi dra Ebenbocha, byłego ministra skar- | Z Gorlic nam piszą: Dnia 2 grudnia odbyło 
bu Kaizla i t. d. Rektor lwowskiego uniwersy- ' się poświęcenie i uroczyste otwarcie jubileuszowego 
tetu dr. Abraham złożył Kkondolencyę osobi- | szpitala w Gorlicach, który stanął staraniem Rady 
ście, a wszystkie lwowskie towarzystwa akade- | powiatowej przy pomocy licznych ofiar prywatnych. 
mickie przysłały pisma kondolencyjne. | Gmach prezentuje się wspaniale, a jego wewnętrzne 
Oprócz tego ciągla nadchodzą co chwila urządzenie odpowiada najnowszym wymaganiom. 
a rozmaitych stron Monarchii setki tele”ra- | Poświęcenia dopełnił w asystencyi proboszcza ks. 
mów, pełnych najkywzej czoi dla rmarłego. e ks. dziekan Peiz, który w pięknej przemowie 
W Krskowie wywiessono z gmachu Magistra- | wskazał doniosłość tej fuudacyi i jej znaczenie dla 
tu chorągiew żałobną, a prezydent p. Frie 'lein | powiatu i okolicy, Marszałek powiatu p. dr. Scza- 
przerlał rodzinie zmarłego teiegram kondolen: | niecki oddał następnie szpital właściwemu xarządo- 
cyjny; nadto postanowiła Rada m. Krakowa w |wi i Siostrom Miłosierdzia, a p. W. Michałowski, 
odpowiedni sposób uczcić pamięć zmarłego. | starosta, podziękował za wspaniałą fiundacyą jubile- 
Prezydyum Towarzystwa strzeleckiego we | nszową i waniósł okrzyk na cześć Najj. Pama, któ- 
Lwowie z powodu śmierci śp. Franciszka Smol- | ry obecni z zapałem powtórzyli, 
ki, ezłonka honorowego Towarzystwa, uchwa- 


Powiesił się na żłobie w stajni domu pəd 
liło: 1) złożyć imieniem Towarzystwa rodzinie jl. 72 przy ul Gródeckiej 21-letni zarobnik Kazi- 


zmarłego kondolencyę; 2) złożyć wieniec nk 
trumnie zmarłego; 3) wziąć gremialny udzial 
w pogrzebie z insygniami Towarzystwa i sztan- 
darem.  Bównocześnie 
wszystkich członków do wzięcia jak najliczniej 
szego udziału w oddaniu ostatniej przysługi 
zmarłemu. 

Wydział Izby adwokatów uchwalił wy- 
słać pismo kondolenoyjne do rodziny zmarłego, 
złożyć wieniec u zwłok i wziąć gremislny u: 
dd w obohodzie pogrzebowym, zaprasza prze- 
to wszystkich członków Izby do uczestniczenia 
w pogrzebie. 

Izba rękodzielnicza zaprasza korporacye 
rękodzielnicze ze sztandarami na pogrzeb ky. 
Franciszka Smolki. Zbór w ratuszu we ozwar- 
tek dnia 7 b. m. o godzinie 10 rano. 

Artyści i artystki teatru hr. Skarbka slo- 
żyli wieniso u zwłok śp. d-ra Franciszka Śmol 
ki, również i p. ludwik Heller, który 
wraz z całym personalem weźmie udział w po- 
grzebie. — Tentr na znak żałoby krajowej ju- 
tro zamknięty. 

Gal. Kasa oszczędności we Lwowie ze- 
wiadamia, że jutro z powodu pogrzebu śp. 
Smolki biura jaj będą zamknięte od godz. 11 
do 12 w połuduie. Dyrekcya Kasy weźmie in 
corpore udział w pogrzebie. 

Zakład narodowy im. Ossolińskich wy: 
wiesił na s gmachu żałcbaą chorągiew i 
złożył u stóp katafalku piękny wieniec. 


KRONIKA. 


Lwów 6 grudnia 

Za duszę śp. dra Smolki odbędzie się w so- 
botę w archikatedrze łacińskiej nubożeństwo żało- 
bne, urządzone starariem Wydziału krajowego. 

W dniu 8 grudnia jako w dnia Święta tytu- 
larnego Kongregacyi Marysńskiej odbędzie się 
o godzinie 8 rano w kaplicy OO. Jezuitów uroozy- 
ste nabożeństwo połączone z Komunią $w., po po- 
ładniu zaś odbędą się wybory nowego zarządu Kon- 
gregacyi Akademickiej w lokalu Czytelni katolickiej 
(Rynek 30). 

Tego samego dnia w Czytelni katolickiej o go- 
dzinie 7 wieczór rozpocznie się walne zgromadze- 
nie Tow. św. Wincentego a Paulo. 

Dyrekcya Towarzystwa muzycznego zaprasza. 
członków chóru mięszanego i orkiestry amatorskiej 
na próbę w sobotę 9 b. m, o godz. 7 wieczór. 

Koncert na dochód Towarzystwa rygorozantów 
odbędzie się dziś o godz. 8 wieczorem w sali Domu 


„Narodnego. 


w. Mikołaj przybył do Lwosa wczoraj vie 
czorem na okazrłym białym komu. O g'dzinie Stej 
rozporzęła się tak silna zadymka Śnieżna, że iuch 
powozów, a zwłaszcza tramwaju elektrycznego, stał 
się wprost niemożliwym. Dzisiaj miasto wygląda 
całkowicie po zimowemu — puszysty śnieg pokry- 


wa wszystko warstwą dość grubą, jak na począ- | 


tek zimy. 
Powszechne wykłady uniwersyteckie. Osta- 
tnie trzy wykłady prof. dr. Zmbera z geolngii ogól- 


nej odbędą się nie w dniach zapowiedzianych pro- | 
gramem, lecz we czwartek 7 go, we czwartek 14 go | 


i w piątek 15-go bm., zawsze od godziny 7 do 8 
wieczór w zekładzia fizykalnym, ul. Długosza. 
Nowa wielka fundacya ma powstać w na- 
szym krajo, mianowicie, jak Czas donosi, zamie- 
rzyła mieszkająca od paru lat w Rzymie krubina 


Mierowa utworzyć ze swego majątku fanda*yę do-' 


broczynną, o czem już zxwiadomiła hr. Clary'ego. 

Kazimierz Tetmajer wygłosi odczy: 
o Kordyanie dopiero w piątek, gdyż dzisiaj gala 
ratuszowa zajęty jest z powodu mauifestacyi Żało- 
bnej ze strony Rady miejskiej dla 8. p. Smolki. 
Początek odczytu w ciątek, o godz. '/ do 6-tej. 

Poseł Brykczyński, zastępca członka Wydziału 
krajowego, ciężko zaniemógł. 

Gr.-kat. probostwo w Dmytrowie otrzymał ks. 
Jan Bodnar, dotychczasowy gr.-kat. proboszcz w Pod- 
dniestrzanach, 

W Krakowie poświęcono i otwarto nowo zbu- 
dowaną rzeżnię dla trzody. 

Odezwę do serc szlachetnych wydał komitet 
pań złoczowskich, związany pod przewodnictwem 
pani Matyldy Rodarowej w celu urządzenia w sty- 
czniu r. 1900 zabawy z tombvlą na rzecz bursy 


BWÓJ ` 


mierz Basylak ze Lwowa. Powody nieznane, 
W sprawie loieryi Salezyańskiej otrzymujemy 
| następujące pismo: Zaledwie zmogli:my niezliczone 


dowy Domn X. Bosco dle osieroconych chłopców 
i kościoła N. Meryi Pauny Wspomożenia Wiernych, 
zaledwie dzieło nasas, dzięki ofiarności kraju i jego 
obywateli, z fundamentów wznosić się poczęło, a 
już znaleśli się ludzie, którzy Bzerzeniem krzywdzą- 
cych nas pogłosek, pracy naszej aeszkodzić usiłują. 
Niechęć ta tem trudniejszą jest do zrozumienia, że 
kańcy, kto się tem interesuje, zbiór fantów na lo- 
teryą nasaą przeznaczonych w Oświęcimiu oglądać 
moża i każdemu chętnie dajemy sposobność, aby 
o postępie drieia, podjętego-w imię miłości bliknie- 
go, nnovznie i dowodnie mógł się przekonać. Co 
więcej, półmilionowy zbiór fantów naszych wzboga- 
cony zosta? tak cennemi wygranemi, jak elegancki 
samochód na cztery osoby wartości 10000 koron, 
karety, bryczki, konie, fonograty, kosztowne forte- 
piany, cenne biżuterye z brylantami i t, d. Przed- 
inioty te są częścią zakupione, częścią też pochodzą 
z ofiarności dziełu naszemu życzliwych osób i pro- 
simy tsż o dalsze przysyłania fantów pod naszym 
adresem do Oświęcimia, bo uroczyścia i gumiennie 
zapewnić możemy, że loterya powyższa stosownie 
do egłoszóńego programu się odbędzie i nie wąipi- 
my ani na chwilę, „ż» trud, podjęty przez nas dla 
dobra maluczkich a opuszezonych, jud w najbliń- 
szej genoracyi plon wzlachetny wyda, 
XX. Nalesyanie. 

Ze Złoczowa nam piszą: Dnia 8-go b. m. 
urządzały panie nasze na cele dobroczynne wie- 
czór muzykalny z łaskawym wapółudziąłem akade- 
mików lwowskich. Nader obfity program wieczorku 
wykonany został przeważnie siłami miejscowemi, 
chór akademicki odśpiewał prześlicznych kilka u- 
tworów, a Gzczsjzżólny aplauz zyskała p. Głlnziń- 
skiego gra na skrzypcach, jakoteż deklamacya z 
„Konrada Wallonroda* panny Przedzimirskiej i wy- 
stęp p. Splindera. Rezultat wieczorku był &wie- 
tny, za co wszyscy, którzy sią do tego przyczynili, 
niechaj serdeczną przyjmą podziękę. 

Z Kopyczynieo nam piszą: Z powodu obsa- 
dzeuis. tutejszego probostwa. wyjechał w tych dniach 
z Kspyczyniec administrater parafii ks. Jan Stojak. 
Choć ciężkie tu były jego obowiązki u powodu 
anormalaych stosunków, jakie u nas zastał, mimo 
to swoją sacnością. prawośsią charakteiu, a szcze- 
| gólnie zorliwą pracą w parafii, przytem zaś takto- 
jwnem postępowaniem potrafil nietylko uspokoić 

zwaśnionych i waśniących, ale i zjednał sobie ser- 

{ca wszystkich, czego najlepszym dowodem žal, 
z jakim go żegnali, tsk inteligencya, jak mieszcza- 
nie i lud wiejski, a nawet ci, co przeciw niemu 
niesłusznie walczyli, dziś swój błąd uznawszy, choć 
meco za późno, z czcią go wspominają, Żegnając 
z prawdziwym Żalem ks, Stojaka, Życzymy mu, aby 
na nowej pogalzie zjedriał Bobie także tak, jak tu, 
geron perajan. 

Zmarli. We Lwowie Tekla Eljasiewiczowa, 
Żona zasiępcy naczelnika miejskiej straży pożarnej. 

Sian powietrza l o g. 7 rano —1, w poł, 
—l B Bor 751. Niernchomy. Pogoda. 

Przed rautem. 

Idziemy dzis do Iksów ? 

A co tam dziś będzie? 

— Wieczór literacko-muzyczny. 

Tam do licha, dwa nieszozęści: naraz... 
Coraz więcej używany dwuwiersz. 

Ja nie zarobię, nawet stracić magę, 

Ale bądź co bądź jemu wlezę w drogę. 


Reportuar teuiru hr. Skarbka: Dziś we środę 
„Sybir“, sztuka w 4 nkrach Józefa Maskoffa. We 
czwartek na znak żałoby krajowej w dzień pogrzebu 
śp. dr. Franciszka Smolki teatr zamknięty. W piątek 
po południa „Noc w Wenecyi“, opera komiczna 
w 3 aktach J. Straussa, wieczorem „Sybir“, W so- 
botę po południu „Fircyk w zalotach“, komedya w 8 
aktach F. Zabłockiego i „Drużba“, komedya w 3 
aktach M. Bałuckiego, wieczorem „Piękna Helena*, 
opera komiczna Jakóba Offenbacha. W niedzielę po 
południu „Damski sekwesirator*, wieczorem „Pię- 
kua Helana“. 


Marka ochronna, zabezpieczająca przed na- 
śladownictwem wyroby fabryki wód mineralnych 
i wody sodowej pod firmą „K, Rząca i Chmurski 


FRZNLĄU s dnia 7 Grudnia 189%. 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń, 4 grudniaa, 

(Z.). Obroty nowego tygodnia rozpoczęto 
z pewną rezerwą, gdyż otwartą pozostaja kwe- 
stya, czy wobec tego, iż bank angielski pod- 
wyższył stopę procentową na 6%, także bank 
niemiecki nie będzie się widział zmuszonym 
w ciągu tego tygodnia podwyższyć eskontu na 
6% lub 7%. W niektórych jednak walorach 
dla specyalnych motywów panował ruch dosyć 
żwawy. Z bankowych interesowali się speku- 
lanci akcysmi Bankvereinu. gdyż kurscwała 
na gieldzie pogłoska, że bank ten już jakoby 
ukończył układy co do nabycia należących do 
arcyksięcia Fryderyks kopalń i hut na rzecz 
kartelu żelaznego. Także w górniczych walo- 
rach robiono dosyć znaczne transakcye. Naj- 
większą zwyżkę nzyskały praskie akoye żela- 
zne, przedsiębiorstwo to bowiem otrzymało 
dostawę 800 wagonów żelaza w sztabach do 
Niemiec. Z innych walorów górniczych fawo- 
ryzowano akcye hut „Poidi* skutkiem po- 


zaprasza Prezydyum | trudności, jakie stały nam na przeszkodzie do bu- | głoski, że otrzymają one duże zamówienia dla 


marynarki anustryackiej. Natomiast na targu 
akcyi kolejowych panowała tendenoya zniżko- 
wa od początku aż do końoa. 

Jak wiadomo miedziane monety zdawko- 
we starego stempla po 1 ot. i po 7/4 ot. ścią- 
gnięte mają być z obiegu po koniec roku bie- 
żącego. Ze względu jednak na to, że tych mo- 
net jest jeszcze :mnóstwo, zwłaszcza wśród 
uboższych warstw ludności, która nie wie 
o tem, iż te monety tylko jeszcze przey kilka 
tygodni zatrzymać mają swą wartość płatni- 
czą, udały się Izby handlowe w Wiedniu i 
w Insbraku do rządu z prośbą, ażeby termin 
wycofania tych monet przedłużył po koniec 
roku 1900, 

Ostatnie notowania : 

Kredyty austr. 37925, węgierskie 86675 
Anglobarki 15950, Uniony 812*—, Bankverei- 
ny 27625, Linderbanki 2384-25, Ladwiki 210 45, 
Ozerniowieckia 28150, Klbethale 248—. Renta 
papierowa 9935, srobrna 9905, austrygoka 
złota 11670, sustr. renta wal. kor. 99:40, wę- 
gierska złota 116'36, węgierska renta wal. kor 
95:10, dukat 5'69, 20 frankówka 9'58—, marki 
11:/9—. ruble 1:%9—-, Ę 

$ Wiedeń 6 grudnia. Wczoraj odbyło się 
posiedzenie plenarne wiedeńskiej Izby giełdo- 
wej. Przyjęto na niem wnioski komisyi cenni- 
kowej co do zmiany notowań ' cenników gieł- 
dowych. Mianowicie wszystkie efektą w cen. 
niku, z wyjątkiem kilku losów; premij, obliga- 
oyj i t. p. od 27 grudnia b. r. będą notowane 
procentowo, t. j. na podstawie każdych 100 
koron nominalnej wartości. Wszystkie dewizy, 
z wyjątkiem nowojorskich, na przyszłość będą 
podwójnie notowane, raz jako czeki i krótko 
terminowe wypłaty, a drugi raz jako dłuższo- 
terminowe wypłaty. 

(§.) Wiedeń 6 grudnia. W kwestyi, ozy wy- 
kupno kuponów B-proceotowych priorytetów 
kolei państwowej nastąpić ma w złocie czy w 
srebrze, tutejszy miejsko del-gowany sąd w 
sprawach handlowych orzekł, że protest, wnis- 
Biony przez jednego z skoyonaryuszy przeciw- 
ko wypłaceniu tego kuponu w srebrze, został 
odrzucony, z tem uzasadnieniem. że jednemu 
akovonaryuszowi nie służy prawo wnoszenia 
zażaleń przeriw sposobowi prowadzenia intere- 
sów całego Towarzystwa, gdyż do tego uw ra 
wniona jest tvlko walna zgromadzenie członków. 

Sprawozdanie banku rolniczego. Lwów, dnia 
6-gvo grudnia 1899. 

Usposobie niezmienne, ruch ograniczony. 

Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów : 
Pszenica gotowa 7:20 de 7:50, pszenica nowa lub 
na termins 6 76 do 7:26, żyto gotowe 5*75 do 6'--, 
Żyto nowe lub na termina 650 do 5'70, owies obro- 
czny stary 5'20 do 5:70, owies nowy gotowy 5— 
do 5'25, jęczmień pastewny 5— do 5'80, jęczmień 
nowy 6— do 7:—, rzepak nowy 1l*— do 1150, 
Inianka 0:— do 0—, groch pastewny 5'50 do 6-—, 
groch do gotowania 675 do 8—', wyka 4.40 do 
4'80, bobik 469 do 5:00, kweczka 7'— do 7'25, ku- 
kurudza nowa na termina 560 do 5756, kukurndza 
stara 6— do 6'20, chmiel nowy za 56 klgr. 25— 
|do 45—, koniczyna czerwona 56-— do 70—, ko- 
niczyna biała —*— do ——, koniczyna ezwedzka 
80— do 45—, tymotka 15— do 18—, spirytus 
paritas Tarnopol gotowy 18:50 do 16*75, spirytus 
na termina 16:75 do 17:25. 


„Jk j ; 4GIELT 
TELEGRARY „PRZEGLĄDU”. 
Krakow 6 grudnia. Rada miejska odbyła 
dziś w południe uro zyste posiedzenie. Prezy- 
den* p. Friedlein po zagajeniu poświęcił wspo- 
mnienie żałobne śp. drowi Smolce. Rada a 
chwaliła jednogłośnie: 1) wysłać na pogrzeb 
delegacyę, złożoną z prezydenta, oraz radavch 
Doboszyńskiego i Kohna; 2) złożyć wienise; 
3) zamó*ió n*bożeństwo żałobne. 
Budapeszt 6 grudnia Na wstępie wozo- 
rajszego posiedzenia Sejmu węgierskiego pre- 
| zydent przywołał do porządku dep. Barabasza, 
za wciąganie Korony do dyskusyi. Następnie 


im. Kościuszki dla ubogiej katolickiej młodzieży w Krakowie," zaprotokołowan: została na dalsze | nn wuiosak Barabnsza, który uzyskał dostate- 


szkolnej, prosząc o fanty lub dary w gotówce na 
ten cel. Przyjmuje je do końca grudnia p. Matylda 
Roderowa w Złoczowie. 

Konkursa rozpisują: Magistrat w Sądowej 
Wiszni na posadę weterynarza miejskiego z płacą 
roczną 300 złr. i dwoma pięcioletnimi dodatkami 
słażbowymi po BO złr. Termin do 31 bm. — Rady 
szkolne okręgowe w Dobromilu i Horodence na 
kilkadziesiąt posad nauczycielskich z terminem do 
3 stycznia. 

Bezpieczeństwo we Lwowie. Rozkopane dla 


/10 lat w ministerstwie handlu. 
t 


æ o o dA m 


U = s 2 
4 izby sądowej. 
Stanisławów 5 grudnia. 

| (Skrytobójcze morderstwo). 

i Młoda dziewczyna wiejska służyła u šydas 
| Tam poznała młodego żydka, który grał we wsi 
| rolg donżuana. Jego pożądliwe oko padło na hożą 
dziewuchę, omotał ją w swe uwodzicielskie sidła 
ji owa dziewczyna miała wkrótce zostać matką. 


położenia rur wodociągowych rowy są niestety «ią- | Wtem pewnej nocy wśród pól wiejskich rozległ się 
gle powodem przykrych i niebezpiecznych wypadków. ; Wystrzał rewolwetowy i rano Zualeziono trupa wie- 
Minionej nocy na ul. Zamarstynowskiej tuż koło Śniaczki, a obok niej porodzone przedwcześnie 
mostu kolejowego doróżka dwukonna wpadła w taki wskutek bólów przedśmiertuych matki, również 
rów, bo mie było tam ani ogrodzenia, «ni światła, nieżywe niemowlę, Podejrzenie padło na młodego 
ani strażnika. Konie, spadłszy w rów, udusiły się | żydka, donkuana, i wynikła siąd rozprawa sądowa. 
na miejsov. Takie lekceważenie bezpieczeństwa | Czy myślicie czytalnicy, ŻE to znowu przy- 
w mieście stołecznem jest wprost niesłychane. chodzi na tapet znana sprawa rzeszow=ka ? Bynaj- 

Egzekutorowie podatkowi. Deputacya egzekn- mniej; ale sprawa to zurełnie analogiczna, » tą 
torów podatkowych z Galieyi, z łona stowarzysze | różnicą, że miejscem zbrodni jest Jabłonica, nie- 
nia „Samopomoc“ pod przewodnictwem p. Kwiry- | szczęśliwa ofiara nazywała się Jewdocha Abramczuk, 
niego była onegdaj u kierownika ministerstwa skar- a jej kochanek a potem domniemany morderca 
bu p. Kniaziołuckiego i przedłożyła mu petycyę w | Nutu Marmorosch., Rozprawa toczy się przed ławą 
sprawie polepszenia bytu egzekutorów. Dr. Knia- : przysięgłych w Stanisławowie. W akcie oskarżenia 
ziołucki oświadczył, że o ile stan finansów na to czytamy jeszcze, że Nuta Marmorosch jest handla- 


czne poparcie, zarządzono powiedzenie tajne i 
opróźniono galeryę. 

Na tajnem posiedzeniu p. Barabasz za- 
protestował przeciwko przywałaniu go do po- 
rządku. Mówca wyraził przypuszczenie, że pre- 
zydent działał w tym wypadku za czyjąś na- 
mową. Prezydent odparł ten zarzut z calą sta- 
nowcackcią. 

Prezydent ministrów Szell prosił o 
uchwałę, że nie ma powodu do tajności roz- 
par ioświadczył, że wciąganie Korony do 

yskusyi jest rzeczą nieparlamentarną. 

Izba uchwaliła obradować w dsiszyra cią- 


l Radzoa ministeryalny Schwarzenau, 
jako komisarz rządowy oświadczył, że rząd 
zajmuje się obecnie żywo nstawowem uregulo- 


Zagrzeb 6 grudnia. Sejm po dyskausyi, 
która chwiiami prowadzona była w tonie po- 
drażnionym, uchwalił przedłużenie prowizoryum 
finansowego. 

Waszyngton 6 grudnia. 
posiedzeniu kongresu odczytano orędzie premy- 
denta Mac Finleya, które stwierdza przede- 
wszystkiem, że kraj cieszy się nadzwycz-jną 
pomyślnością, wspomina dalej o wzmocnieniu 
marynarki handlowej i oświadcza, że rząd mu- 
siał odpowiedzieć odmownie na domeganie się 
»e strony Austro- Węgier odszkodowania za 


Na wosorajszem 


śmieró austro węgierskich poddanych, zabitych 


przez szeryfów pensylwańskich podczas strajku 
w Hazletonie dnia 10 września 1897. Rząd bo- 
wiem zajmuje to stanowisko, że za obrażenia, 
sprawione przy stłumieniu rozruchów, nie jest 
odpowiedzialnym. Nareszcie zaznacza orędzie, 
że stosunki Ameryki z Niemcami są ciągle jak 
najserdeczniejsze; co się tyczy stosunku do 


3 


Joubert zamyśla wszystkie swoje siły wojenne 
zgromadzić koło Ladysmith Wedle telegramów 
z głównej kwatery pod Ladysmith, ustawieno 
tam trzecią wielką armatę, z której granaty 
rzucane na pozycye angielskie, jak się zdaje, 
'natrafily na skład amnnicyi, gdyż zaraz potem 
nastąpił wybuch. 
Í Z Pretoryi donoszą pod datą 28 listopada: 
Pociąg pancerny, wypuszczony wczoraj z Kim- 
berley, powrówił, dawszy kilka strzałów do Boe- 
rów. Lanirost (starosta) z Vomstenburg posłał 
Boerom walczącym pod Głaborones posiłki. 
i Kapstadi 6 grudnia. General Methuen do- 
nosi urzędowo, że straty Boerów w bitwie nad 
rzeką Modder były większe, niź straty Angli- 
ków. Otucha Boerów wskutek tej bitwy miała 
się znacznie obniżyć. 

Londyn 6 grudnia. Daily Telegraph donosi 
z Modder River pod datą 30 z. m.: Boerowie 
w odległości 6 mii od rzeki, zajęli silne stane- 


Anglii, to nadzwyczaj przyjazna neutralność | wisko. Jak donsszą z Aldershof utworzenie 7 


względem nieszczęsnego zatargu południowo- 
afrykańskiego odpowiada zasadom państwa, 
ażeby nie wdawać się w sojusze co do spraw, 
która nie dotyczą bezpośredulo interesów kraju. 
Nakoniec orędzie zapowiada przeułożenie umo- 
wy dotyczącej wysp Samoańskich. 

Paryż 6 grudnia. Alfred Dreyfus wystoso- 
wał do prezydenta komisyi senatu, xajmującej 
się wypracowaniem ustawy amnestyjnej, pismo 
z prośbą, aby go nie pozbawiano rmaożliwości 
ostatecznego udowodnienia, że jest niewiuny. 

Wiedeń 6 grudnia. Dziś przed połuiniem 
odbyła posiedzenie komisya prasowa pod prze- 
wodnicetwem hr. Dzieduszyckiego. Obradowano 
nad wnioskiem socyalisty Resele w sprawie 
zniesienia zakazu kolportażu. Wzięto także pod 
rozwagę wnioski pp. dr. Lewickiego i Pacaka 
o reformę usta rasowej. 

P. Russ oświadczył się za odroczeniem 
rozpraw nad kwestyami, zawartemi we wnio- 
skach pp. Pacaka i Lewickiego aż do czasu, 
kiedy Izba panów uchwali zniesienie stempla 
dziennikarskiego. : 


waniem sprawy kolportażu i że zapewne w od- 
powie 'nim ozasie przedłoży Izbie stosowny 
projekt nstawy. Na razie toczą się pertraktacye 
pomiędzy interesowanymi ministrami. 

Dr. Rutowski powoławszy się na prze- 
szłą swą działalność w kwestyi reformy praso- 
wej, dowodził, że był zawsze za całym szere- 
giam ustaw prasowych. Pokazuje się jednak 
obecnie, że najlepsza jest ta taktyka, która 
wprowadza reformy stopniowo, po kolei. Kumu- 
lowanie utrudnia wprowadzenie w życie naj- 
ważniejszych reform. 

Jeżeliby się chciało cały ogrom reform 
prasowych odrazu urzeczywistnić, to w takim 
razie przeraziłoby się tych, Go są przeciwni 
zn. esieniu stempla i utrudniłoby się dojście do 
skutku nawet tej już uchwalonej przez Izbę 
posłów reformy i być może spowodowałoby się 
jej odrzucenie przes Izbę panów. Dlatego wszei- 
kie „iunctim* między projektami reform pra- 
sowych byłoby szkodliwe dla sprawy zniesie- 
nia stempla, mówca więc wnosi, aby dyskusyę 
nad wnioskami pp. Pacaka i Lawickiego odro- 
czyć aż do czasu, niedy Izba panów uchwali 
zniesienie stempla. 

P. Dobernigg oświadczył się za za- 
patrywaniem p. Rutowskiego. 

P, Resal powiedział, że i on widzi teraz, 
że w bezzwłocznej dyskusyi byłoby niebezpie- 
czeń-two dla należytego za'atwienie sprawy 
stemplowej, stąd i on obecnie jest za. odrocze” 
niem Talszei dyskusyi. 

Dr Pacwk wyraził natomiast zdanie, że 
żadnego niebezpieczeństwa nie ma, że więc 
dyskusyę trzeba przeprowadzić natychmiast. 

W głosowaniu wniosek odraczający u- 
chwalono 9 głosami przeciw 8, poczem posie- 
dzenie komisyi zamknięto. 


Rada państwa. 

Wiedeń 6 grudnia. Dzisiejsze posiedzenie 
Izby poselskiej zagaił wioeprezydent Izby dr. 
Piętak, który zawiadomił zebranych, że 
prezydyum wysłało telegram kondolencyjny 
do rodziny śp Franciszka Smolki i że otrzy- 
mało odpowiedź, od profesora Stanisława 
Smolki. s 

Następnie odczytano interpelacys i wnio- 
ski. P. Horzica postawił wniosek nagły o 
zaprowadzenie dowodu uzdolnienia w zawodzie 
szynkarskim. 

Wiceprezydent oświadczył, że wnio- 
sek ten podda pod dyskusyę na końcu dzisiej- 
szego posiedzenia. 

P. Türk wniósł interpaliacyę w sprawie 
używania druków  czesko-niemieckich przez 
władze państwowe na Szlasku rzekomo w czv- 
sto niemienkich okolicach. Interpelucya ta nie 
miała dostatecznej liczby podpisów i dopiero 
w Izbie otrzymała należyte poparcie. 

Pp. Danielak i Szponder zainter- 
terpelowali csłe ministeryum w sprawie lekce- 
ważenia wyrażnej woli cesarskiej przez władze 
wojskowe co do oddania narodowi p lskiemu 
Wawelu, który odnowiony, imieniem kraju ma 
być znwn ofiarowany Oesurzowi. 

Dr. Okuniewski interpelował w spra- 
wie emigracyi gelicyjskiej. Z kolei przystą- 
piono do porządku dziennego, to jest do dal- 
szego ciągu dyskusyi nad budżetem i prowixo- 
ryum kudżetowem. 

Przemawiał p. Fisgel pro, poczem na 
wniosek p. Hen zla dyskusyę zamknięto. Je- 
neralnym mówcą za przedłożeniami został 
p. dross, przeciw młodoczech S eh warsz. 
P. Gross poprzednio jeszcze postawił wnio- 


igu na posiedzenin jawnam i przystąpiła poj gek o weawanie komisyi budżetowej, aby 


;raz wtóry do imiennego 


głosowania nad tem, |w ciągu 6 dni zdała sprawę z prowizoryum 


| ozy odpowiedź prezydenta ministrów dana na: bydżesowego. Wniosek ten później zostanie 


interpelacyę z powodu zgłaszania się rezerwi 
|stów na zgromadzeniach kontrolnych w języku 


poddany pod głosowanie. 
Głos zabrał p Schwarz, który do tej 


ojczystym. ma być przyjętą do wiadomości | pory (godz. 2 czas lw.) przemawia po czesku. 


zeciw 53 uchwalono przyjąć tę odpowiedź 
o wiadomości. Następnie prezydent ministrów 
odpowiedział jeszcze na interpelscyę z powodu 
|gr'żącego rzekomo ninbezpieczeństwa zawle- 


e nie. Ostatecznie większością 180 głosów 
| 


Wojna. w Afryce. 


Londyn 6 grudnia. Do biura Reutera do- 
noszą z Durbanu pod datą 30 listopada: Po- 


nia dżumy, oświadczył, że okręt, na którym: dług ostatnich nadoszłych tu wiadomości z Pre- 


cze 
p. podejrzane się zdarzyły, 


nie przybę- | toryi. Boero wie ciągle jeszcze spodz ewają się 


pozwoli, nastąpi już w roku 1900 stabilizacya i re- ; rzem drzewa i człowiekiem żonatym, dalej że stara dzie do Fiume tylko do Tryestu i że zresztą odniesienia nad Anglikami zwycięstwa. Boero- 


gulacya płac egzekutorów podatkowych, 
Budżet miejski. Magistrat miasta Lwowa po- | w nocy, tj. w czasie, kiedy nsłyszano wystrzał, był 
daje do powazechnej wiadomości, że w myśl $. 80 |s kilku swoimi współwyznawcami u niejakiego Ro- 


statutu gminnego, budżety gminy m. Lwowa, tu: Snera na muradzie o interesach, Owóż wszyscy ci 


dzież funduszów pod jej zarządem zostające, na rok | współwyznawoy zgodnie stwierdzili, że tak było, 

1900 są wyłożone do przejrzenia dla członków | tymuzasem cóż pokazało się? Oto córka jednego 

gminy w biurze I departamentu Magistratu (ratusz ,z tych odwodowych świadków opowiada, że jej 

u 

łudniem. lo ll-tej u Rosnera. A więc wedlug aktu oskarże- 
Pogotowie Tow. ratunkowego udzieliło w mie- | nia dowód co do alibi nie udał się, : 

kiącu listopadzie swej pomocy 230 razy; rany dar- Rozprawa potrwa dni kilka. 


p.) włącznie, w godzinach od 9 do 1 przed po- {ojciec wrócił do domu o 10-tej, nie był więc 


| ostrożności, 

| Wiedeń 6 
mego rana szalał ta straszny orkan i wyrządził 
znaczne szkody w budynkach i parkach. Da- 
tychczas wiadomo o czterech osobach, które 
skutkiam orkanu odniosły nazkodzenia. 


donoszą, powtórne rozpoczęcie rokowań ugodo- 


dnia. Wczorajszej nocy do sa- | madzić tyle zapasów i amunicyi, aby 


t 


się wykaznó swoje alibi, mówiąc, że o godzinie 11 Í zarządzono wszelkie jak najdalej idące środki; wie czynią przygotowania, do energicznego opo- 


ru w głównem swem mieście. Starają się zgro- 
; F ' } seek 
maó mogli ohoóby eześciom esięczne oblężenie. 
Jak donoszą do Timesu z Mafaking, Boe- 
rowie 22 listopada wykonali atak na zachodnią 
część miasta, musieli się jednak cofnąć z po- 


Wiedeń 6 grudnia. Jak niektóre dzienniki wodu bardzo silnego ognia angielskiego. 


Londyn 6 grudnia. Biuro Reutera donosi 


| wych zamierzone jest w ciągu miesiąca z Lmurenzo Marquez pod datą 29 listopada, iż 


stycznia. 


wedle doniesień z głównej kwatery Boerów, 


dywizyi w południowej Afryce jest prawdo- 
| podobne. 


HOTEL EUROPEJSKI 
ALBERT SZKOWRON 
Lwów — Plac kiaryacki, 

Przyjechali dnia 6 grudnia. Hr. J. Jabłonow= 
ski z Zagwożdzia. Hr, A. Starzeński s Dynowa. 
M. Marmorosz z Karowa. J. Jarsymowski z Tejsą- 

|rowa. B. Pilatowski i D. Schätzel z Brodów. Hr. 
| Zborowski i K, Tetmajer z Krakowa. D. Fellinger 
jz Wi'dnia. E. Bischoff z Monachium. Pułk. Leh- 
mann z Brzeżan. J. Traczewski z Chinovio. M. 
Olszańska z Podwołoczysk. J. Skibniewski z Rosyi. 
Br. M. Błażowaki z Nowosiółki. J. Schnell x Sta- 
rych Brodów. 


HOTEL FRANCUSKI 
Lwów — Ludwika Stadmillera. 

Przyjechali dnia 6 grudnia. Br. E. Grancy 
z Rawy Ruskiej, M. Palczyński z Ropczyc. Br. 
Wattmann z Rudki, F. Rosinkiewies z Nowosiółki, 
A, Janiczek z Jarosławia. St. Kotarski z Brzeska. 
P. Krasnopolska z Latacza, A. Cielecki z Hadyń- 
kowic. Bol. Zurakowscy z» Humania, P. Korosteń- 
ski i Kopystyński z Sokala. F. Kropiwnicki z Ku- 
tysk. J. Negrusz z Suczawy. O. Bammel z Holan- 
dyi. O. Skarzyńska z Szwejkowa. P. Skolimowscy 
z Magdalenki. J, Eisenstein z Wiednia. 


Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 
ona na siebie za nią żadnej odpowiedzialności, 


ATELIER DENTYSTYCZNE 
Lwów, Metmańska 1. 6 


skłudające sie z kilku oddziałów, w których wykonuje się: 
plombowanie, wyjmowanie zebów bez bolu, wstawianie 
sztucznych zębów. 

W Atelier zatrudnieni są ci sami pracownicy, jak 
poprzednio. Z jrowincyi nadestane reperatury wykonuje 
się odwrotnie. Alelier otwarte cały dzień. 

Dr. demtysta Wiktor-Jankowski. 


Dr. Zenon Leńko 


b. dyrektor szpitala w Husiatynie, długoletni sekund 

na oddziale chi urgicznym w szpiialu powszechnym mie- 

szka obecnie przy al. Kopernika l. 16 i ordynuje w cho- 
robach chirurgicznych od godz 3- 5 popołudnia. 


Kantor wymiany 
c. k. upra. galicyjskiego 


Banku hipotecznego 
kapuje i sprzedaje 
wszelkie papiery wartościowe 


i monety 
po najdokładniejszym kursie dziennym, nie licząc 
żadnej prowizyi. 


-a ROZ AE ZET A S 


ZACZĄ 


| 
Lwów 6 grudnia. (Z Izby handlowej), 
Akcye za sztuke: Kolej gal. Karola Ludwika 300 


Założony w roku 1853. 
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
pod frmą : 
AUGUST SCHELLENBERG i SYN 
we Lwowie ul. Karola Ludwika 1. 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery war- 
tościowe tak krajowe, jak i zagraniczne 


Losy na spłaty miesięczne 


pod najkorzystniejszemi warunkami. 

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“, Pre- 
numerata roczna zł 1'70 wa Lwowie, zł, 180 na 
prowincyi. 


| 
| 
| 
| 


` 
wie po 200 zł. w. 8. —— de ——, 
gonów w Sanoku 250— do 255'—, 
przemysłu po 200 zł. 190:0u do 195:00 
Listy zastawne za 100 złr. Banku hipot. = 
5 proc. losy w 50 lat. z 10 proc. prem. 109:00 Boś 109:70 
4 i pół proc. los. w 50 lat 98:60 do 98-70, 4 proc. los, 
w 60 lat 9270 do 93.40. Banku kraj. 4 i pół proc los w 
61 lat 99.0) do 99:70. Banku kraj, 4 proc. los w 57 lat 
95:50 do 96:20 — Tow. kred. gal ziemskie 4 proc. (I emi- 
zya) 9450 do 95'20, 4 proc. los w 41 i pół latach 94-50 
do Oi e: lèn N aA br 92.00 do 92.79, 
igi za zł., Gal. fund. propinacyjnego 4 pre. 
96:20 do 96-90. Bukowiuskiego fund opi rty 101.26 
do —'—, Kom. Banku kraj. 5 proc. di emisyi) 101'-- do 
00000. Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 procentowe 
po 200 koros 95 00 WC Pożyczki kraj. 6 proc. 108:00 
0 —'—, 4 proc. z 1893 r. 94.60 do 95:20, 4 h 
koron LH TonŻO do 92:90, ROD 
omety. Dukat cesarski 5'66 do 5:76 Napol 
dor 955 do 9:65. Rubel rosyjski papierowy 127-80 g~ 
12880. 100 marek niemieckich 58:80 do 59-25. 


prac A UT EAK AG EEOC VARANE T ZORG ZRK SK CORONA, 
„Wiedeń 6 grudnia. (Giełda towarowa). 
©ukier (spokojnie) 12—, Nafta galicyjska 
bez zmiany. Spirytus (tend. słaba) 19-20. 
Berlin 6 grudnia. (Zamknięcie giełdy). 
Banknoty austryackie 16940. Spirytus 47:80. 
Paryż 6 grudnia. (Zamknięcie giełdy). 
Trzyprocentowa renta 100:50, Mąka („Fleur 
de Paris”) 23.70. 
Frankfurt 6 grudnia. (Wozorajsza giełda 
wieczorna). Kredyty austryackie 23490; kolej 


państwowa 138+0; alpiny 000'00; disconto 
193 30; laura 00:000. 
Wiedeń 6 grudnia, (Giełda zbożowa). 


Pszenica na wiosnę 814—8'16, na maj-czer- 
wiec 000—0'00: żyto na wiosnę 6'78—6'79, na 
maj-czerwiec (0'00—0'00; kukurudza na maj- 
czerwiec 529—530; owies na wiosnę 589— 
5:40; rzepak na styczeń-luty 0000—00'00, na 
sierpień-wrzesień 11-90—1200; olej rzepakowy 
na styczeń-kwiecień 32'/,—381,. Tendenocya: 
silna. Pogoda: piękna. 

Budaposzi 6 grudnia. (Giełda zbożowa). 
Pszenic® na kwiecień 7:95—7-96, na pażdzier- 
nik 8'12—8'13, żyto na kwiecień 645—646; 
owies na kwiecień 6'08—6'10, kukurudza na 
| maj 499—501; rzepak na sierpień 11-80—11-90. 
| Oferty na pszenicę mierne. Uhęć kupna slab- 
sza. Tendencya: lepsza. Pogoda: zimno, 


4 
39) É 
Wypadek czy zbrodnia: 
POWIEŚĆ 
przez 


M CARE Ww. 


(Ciąg dalszy). 

— Rób pan, jak chcesz, panie Pole — ode- 
zwała się stłamionym głosem. — Wdzięczna 
panu jestem za wszystko, cos dotąd robił dla 
nas, ale czuję się tak nieszczęśliwą, tak znę- 
kaną, ,że nie mam sił mówić z panem... nie 
mam nawet sii na wypelnienie powszednich 
obowiązków towarzyskich... - | 

Mówiąc to, powstała z ławki, ale wstaw- 
szy, zachwiała się i byłaby upadła, gdyby 
pan Roy Pole nie podał jej ramienia, na 
którem oparta, w milczeniu doszia do drzwi 
wieżyczki. 

— Muszę pana pożegnać — tym samym głu- 
chym głosem wyrzekła. — Dziś mówió z pa- 
nem nie mogę. Wszak powiedziano jest: dość 
ma dzień każdy ma swem utrapieniu! 

I zamknęła za sobą drzwi wieży, zo- 
stawiając pana Roy Pole'a, mniej niż kie- 
dykolwiek domyślającego się rozwiązania za- 
wikłanej zagadki, której widownią było Gaun- 
tlett-Court. 

— Nie mogę zostać tutaj... muszę pojechać 
zobaczyć się z panem Donattem — mówił so- 
bie pau Roy Pole, w zupełnej i błogiej nie- 
świadomości teg, co lada chwila zdarzyć sią 
miało. — Przedusm jednak muszę rozmówić się 
z Olivierem Smithem, który taką wagę przy- 
wiązuje do mego pobytu tutaj. 

Deiektyw przyglądał się właśnie parowe 
mu pługowi, który przed chwilą orać przestaw- 
szy, dyszał jeszcze i buchał parą i syczał jak 
potwór zagniewany. Olivier 


by nie było na świecie zagadkowych zniknięć 


i poszukującej zniknionych policyi, i z zapałem | nie radzćo! 


PRZEGLĄD z dnia 7. Grudnia 1899. 


— Nie mogę powiedzieć żebym wierzył, pa- 
Mogą one być prawdziwe, ale 


rozmawiał o użyteczności maszyn parowych. | kto wie? i podrobione być mogą! Mojem A 


Zobaczywszy pana Roy Pole'a, 
niezadowoleniem wysunął się z tłumu mecha- 
ników, oficyalistów, gapiących się parobków i 
różnego rodzaju widzów i zbliżył się do swego 
pryncy pała. d 

— Czekałem na pana, panie radzco — za- 
czął z niezwykłem u niego ożywieniem. — Nie 
miałem żadnych wiadomości od Jonesa, który 
miał mi zdać sprawę z każdego kroku Lu- 
dwika w Paryżu Nie rozumiem, dlaczego Jo- 
nes nie pisze! Ale przypuściwszy, panie radzco, 
że postępowanie Ludwika nie jest takie, aby 
wzmoonić ufność, jaką w nim pokładamy, to 
czy nie najwłaściwiejby było, żeby państwo 
wszyscy wyjechali za granicę? Jak pan myśli, 
panie radzco ? Chce pan wiedzieć dlaczego ? 
Zaraz panu powiem... Oto dlatego, że chciał- 
bym, aby odprawiono całą służbę i zamknię- 
to dom..- 

Roy Pole słuchał zdumiony. Jego wła- 
sne niepewne podejrzenia, którym bronił się 
całą siłą rozumnej woli i szlachetnego umy- 
słu, musiały mieć jakąś podstawę , skoro de- 
tektyw stawiał tak dziwne, tak na pozór 
dziwaczne żądanie... Cały dom wyjeźdżać ma 


zagranicę. 
— Tak będzie najlepiej —- ciągnął dalej 
Smith, od czasu do czasu z żalem rzuca- 


jąc okiem w stronę parowego pługa — jeżeli 
się znajdzie coś, co jest dotąd tajemnicą, 
lepiej że się znajdzie w nieobecności rodzi- 
ny.. Nie będzie przynajmniej skandalu! A je- 
żeli się nie znajdzie nic... no! to tam za- 
granicą zbiegły mąż i sięskniona żona po- 
rozumieją się łatwiej i... wszystko pójdzie jak 
po maśle, 

— Wiec pan nie wierzysz w owe listy, 


mith przyglądał | panie Smith? — spytał pan Roy Pole prosto 


mu się z takiem upodobaniem i zajęciem, jak- | z mostu. 


gay Poleca się handel XAZIINN Ludwika 5tadimuliera 


JQuaker 


l Wspaniałe 
Bożego drzewka 


poleca 


S.W. NIEMOJOWSKI 


Lwów, pl. Maryack! 8. 


Wybór olbrzymi. Ceny najniższe. Kompletne sortymenta od 1 zł. Cor 
dziennie nowości w iilustrowanych kariach korespondencyjnych 
Wysyłka na prowincye odwrotnie, Odsprzedającym rabat. 


weert KPKK] OŁ aln6 


podarki gwiazdkowe i noworoczne 
pudełka z cygarami. 
Szwedzka paczka zapałek zawiera 25 cygar 
łagodnych 4.50. 


Ksiązka, oprawa 


IGNNIGIA 


na ezasopisma : polskie, francu-| 
skie,zniemieckie i angielskie 
przyjmuje 


arton jak tort 


olśniewające dekoracye do ubierania 


25 cygar łagodnych 5 złr. 
Rsiażka, oprawa czerwona lub bronzowa 
5U cygar silnych 9 złr. 


silnych 10 zlr. 
„Cygara do prezentowania po obiedzie 
łagodne gatunki 


| mammm man 


ee meme menan aan © 2 


ga na 


czerwona lub bronzowa 


REZ 
marcypanowy 50 cy, ar 


hawanna ze skrzynką 


Ksi ią katolicka  |Dzugość sj E 180, 195 
ugość cygara mm. l 5. 
zk a ct j złr, 1.50 360, 8, 1. centowaniu 


Dra Władsł. Mikkowskiego 


w Krakowie 


sapswniając prenumeratorom punk- cydkowych 
talog a 
aa żądanie darmo i opłatnie. 


FERGEPIEFEEYK 
oszukuje posady samoistnego eko- 
noma na ordynarye. 
m A N E A 
Tanie do sprzedania. Wielka 
Eneyklopedya powszechna illustrowana, 
18 tomów do owa Egiptoilogia. Nukłau 
Sikorskiego, Wiadomosć: Ajencya dzien- 
ników, Pasat Hausmana 9. p 
W Biurze „lmpressa”, Lwów, 8i|* 
zgłoszenia rozmaitych wolnych posad, 
Ladna wieś z dwoma iolwarkami 
1617 morgów obszaru, w tem 425 mergów 
lasu ; gorzelnia musowana, cegielnia, ka || 
mjemiułom etc. do sprzedania. Bliższa wia- 
domość w magazynie Schayerów we 
Lwowie. 


p. Tartaków rozsyła w pięciokuo- 
wych paczkach wyśmieuite gruszki 
Bery po 40 or. kilo, ltcu poczta. 
Znakomity bulion ze zwierzyny po 
8.26 za kwas a a 2 | 

Użzywsama kareta, półkryty fajetun | 
taruntasik, sanie i siodło, wszystko bardzo 
dobrze utrzymane Na sprzedaz. Stromen- 
ger, Lwów Karola Ludwika 5. 


mm nn men 


| NZ? y wybór fortepia- 


l 


mów i piamtm jak zawsze W 


skladzie J. Mussil przedtem 
J. Balko we Lwowie, przy ulicy || 
Karola Lulwika 7, 1 piątro- | 


Znakomity koniak 


francuski, kuracyjny, odznaczony na wy 
stawie |wowskiej, cMa flaszka 5.60., poi 
flaszki 1:80, ćwierć flaszki 1 xł. Do naby 
cia tylko w handlu Leonarda %0icc- 
kiego we Lwowie, al. Batorego è. 
miód biały karpacki, kuracyjny, 
« ziół górskich polecany przes pierwsze 
powagi lekarskie, pół kulo 40 ct. do naby- 
da tylko w bandu Levnurda Wv- 
leckiego we Lwowie ul. Batorego |. 2. 
Pocztowe posyłki w puszkach blaszanych 
Poszukiwane wolne posady dla pa- 
nów  Oficyalistów. Zgłoszenia do Biura 
„Impressa“ Lwów. Mm 
= A, GALILEO 
od 5.50 dv 16. Pochodnie 
naftowe po zir. 2.76 i 225 poleca Piotr 
Chrząstowski handel żelazny we 
Lwowie plac Kapitulny 1 (naprzeciw Ka 


tedry). Filia: Tarnopol, plac Sobieskiego 


„Leonardówka' 
niezrównanej dobroci stara Żytnia wódka, 
butelka 1 zł, pół butelki ōu ct, poleca 
Handel Leonarda Noicekiegu Lwów 
"s Batorego |. 4. 
Bamowary tulskie prawdziwie ory 
ginalne N. A. Woroncowa s4 we 


nych 


Wiedniu, 


powoaowe, para 


skladzie D. Iwanowskiego, Akademicka 6 
Do każdego samowara jest załączony fa- 
bryczny dowód oryginalności. 


Jedwabne 


MEW” pól kilograma kawy niesrównanej 
MEW" dobroci, aromatycznej, do nabycia 
jedynie tylko w handln Leonarda Solec- 
kiego Lwów Batorego © 5 kig. woreczki 
franko wysyłam: do wszystkich miejscowości. 


Liwów, plac 


3 


łagodne specyalności hawanna w skrzyn- 

kach po 26 sztak 
Długośćcygara 105 mm, 117, 128, 142, 148 
cena 225 3. 


i 
t 
20 115, 6, 750| 
UWOS! | 
F. F. Cygara Hawanna w eleganctich 
l skrzynkach. Duża skrzynką 
tua!lną i szybką ekspedycyę. — ££a=|fasonowa po Ż6cjgar 6 i 8 zir. 
czasopism przesyla się|Cygara w tem opakowaniu nie suszą rychło. 
Papierosy „The Dido“ 
największej fabryki o. 
Cairo (Aleksandria) 
Jedyna sprzedaż na kontynencie. _ 
Wszystkie gatunki rozumieją się nieo- 


zinger, poczta Za |elone za zaliczka. Przy większych zamó- 
a d wienisch i podanin referencyi płatne póź- 
niej za porozumieniem. Przy telegraticz- 
nych zamówieniach odlicza poczta do 30 ct 
Poszukuje się zastępców. 
Leon Bravo Hamburg. 


TAKZE 


i na spłaty częściowe 
bez podwyższenia cen. 
Najtańsze źródło zakupna 
- | wszelkich możliwych gatunków 
Zarząd gospodarstwa w Spasowie dywanów, firanek, portyer, cho- 
dników, kap, koców, kołder i 
der na konie. 


Specyalny oddział dla pra 
TTEA perskich i oryental- 
ywanów i portyer. Wy- 
sortowane dywany i portyery, 
tudzież wiele resztek chodni- 
ków, po bajecznie niskich cenach. 
lilustrowane cenniki gratis i franco. 
Wszelkie listy i zapytania adresować 
nalezy : 
Do zarządu Wiedeńskiego 


Magazynu „AU LOUVRE“ we 
Lwowie, r 1. 6., albo we 


Gratis i franco 


FRICKA KATALOG PODRĘCZNY 


PODARKI ŚWIĄTECZNE 
z wszelkich działów literatary. 


Wilhelm Frick, Wiedeń, Graben 27. 


nan mA ze PARC yy 


Lwowie najtaniej do nabycia w głównymij mskie, oryginalny krój Gersona 
niane od 6.50 ct. Paski paryskie 
65 ct. fo bluzek. Gorsety 

STU. Mme Weiss od 7.50. 
Górski i Szydłowski 


frank wyeyłam do wszyskich miejscowości | ___ Hotmańskiej). 
Redaktor odpowiedzialny: Wacław Masłowaki. : 


Marrides Fils, 


„ACTON. TAA "APE SEED 


wielkiej 


Hahngasse nr. 33. 


Woda 


od złr. 10 zł. Weł- mysłowej 


francuskie 


Maryacki l. 8 (róg 


ulioa Jagiellońska 1. 3 %e i 
(dawny lokal Banku kredytowego) 
zawiadamia P, I. posiadaczy książeczek wkładkowych i asy- 
gnat kasowych Gal. Banku kredytowego, że przyjęła takowe | 
do wypłaty, z zachowaniem zastrzeżonego wypowiedzenia, 
W zamian za książeczki wkładkowe Gal. Banku kredy- | 
towego wydawane będą na żądanie bez żadnej przerwy w opro- | 


4, książeczki wkładkowe Lwowskiej Filii 
Banku Gal. dla handlu i przemysłu. 


Oprocentowanie wkładek rozpoczyna się w najbliższym 
dniu powszednim po złożeniu — a kończy się z dniem po- 
szednim przedzającym zwrot takowych 

W zakres działania Lwowskiej Filii Banku Gal. dla handlu 
i przemysłu wchodzą wszelkie czynności bankierskie, a zatem: 
wymiana papierów, walut i kuponów, eskont weksli, przyjmo- 
wanie na rachunek czekowy pieniędzy do oprocentowania, 
udzielanie pożyczek na rachunek bieżący za odpowiedniem 
zabezpieczeniem, wreszcie przyjmowanie funduszów na wyżej 
wspomniane Książeczki Osz: zędnościowe. 

DY DCT 


Oddział Zastawniczy 


Lwowskiej Filii Banku Gal. dla handlu i przemysłu 


udziela pożyczki na wszelkie kosztowności, jako to: drogie 
kamienie, perły, złoto i srebro (parter w podwórzu). 


+ ZPO YE RA ROA MAW MA OR M M MÓW MO PEAT OE A OE S VW PUPA BPW KONIE ICY | WB PM A WE MA - ONZ 


Ostatni miesiąc! 


100.666 koron 


| 5x20.000 korcn etc. etc. 
które to ma życzenie po odciągnięciu 20%, zostają I 
w gotówce wypłacone, są do wygrania jednym losem 


na korzyść Towarzystwa poliklinicznego (szpitala). 
ING każdy los gra w 6 ciągnieniach WĘG 
bez dopłaty i kosztuje jednak tylko 


1 ciągnienie nieodwałalnia [uż 4 stycznia 1900. 

my są do nabycia: 
Kitz i Stetf, dom bankowy ; M. 
kowy; Karmann i Fejgenmann, kantor wymiany; 
Samuely i Landau, dom bankowy; August Schel- 
lenberg i Syn, dom baskowyi Sekal i Lilien, dəm 
bankowy; M. Jonasz, a 

| baum, dom bankowy, Lwów, ul. Kilińskiego 2 i 


Le 


Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie 


wyrobu naszego Zakładu fabrycznego wód mineral- 
nych sztucznych, będącego pod = NSE rzy prze- 


używaną bywa w katarach płuc i oskrzeli, wogóle przeciw 
kaszlowi z dobrym skutkiem, 
Cena tlaszki w Krakowie 16 ct. 


Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla Lwowa 
w aptece J. Wewiórskiego. 


K. RZĄCA i CHMURSKI w KRAKOWIE. 
Papier z fabryki Czerlańskiej, 


z wyrażnem ! zdaniem, niczego nie możemy być pewni. Ta 


panie radzco, tak! 

Pan Roy Pole rozstał się ze Smithem 
w bardzo frasobliwem usposobieniu i długo 
błądził po parku, rozmyślając nad tem, Go u- 
słyszał. Wśród niewesołych rozmyślań zapo- 
mniał też zupełnie nietylko o godzinie drugie- 
go śniadania, przy którem powinien był się 
ukazać, ale co gorsza i o tem, że przyrzekł był 
Alicyi towarzyszyć jej po śniadaniu w konnej 
przejażdźce, 

Pospieszył więc do domu, przeklinając 
wszystko, co go uczynilo nieakuratnym i z 
wielkiem niezadowoleniem dowiedział się, że 
panie czekały na niego ze śniadaniem, że do- 
czekać się go nie mogąc, zjadły je wreszcie, 
że miss Alicya czekała z godzinę. 

— Dobrą godzinę proszę pana 'radzcy — 
zapewniał służący — panienka stała w ama- 
zonce i w kapeluszu, wyglądała snadź pana 
radzoy, aż wreszcie odesłała konie do stajni i 
poszła do swego pokoju. Ale może pan radzca 
co przekąsi ? i 

Nie! pan rudzca nie wcale przekąsić nie 
chciał, wypił tylko kieliszek wina i przegryzł 
biszkoptem. Napisawszy parę słów na bilecie, 
chciał je przesłać miss Alicyi, ale pokojówka, 
usługująca teraz Alicyi w nieobecności star- 
szej panny służącej, którą Ella do Belmont 
Castle z sobą zad stanowczo odniesienia 
bileciku odmówiła. Panna Alicya powiedziała, 
żeby jej pod żadnym pozorem nie przeszka- 
dzać — twierdziła nieugięta dziewczyna, do- 
dając w myśli : i 

— Niedoczekanie twoje, stary, żeby taka 
śliczna panienka, jak nasza miss Alicya, darmo 
oczy za tobą wypatrywała ! 

W samej bowiem rzeczy Alicya „darmo 
wypatrywała oczy“, co jej wcale humoru nie 


n 
A 


7 Pe EMEA 


o PRZE LROZACE NA A 


EE) 


Loteri dobroczynnej 


korene. 
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dom bankowy; M. Feigen- 


Gustaw Max. 


owarzystwa lekarskiego. 
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kremem roślinnym. 
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poprawiło. Zepsuło go nawet tak dalece, że 
z początku złościła się i gniewała na niegrze- 
czność pana Roy Pole'a, a potem wypłakała 
się należycie. Czuła się bardzo, ale to bardzo 
nieszczęśliwą i od wszystkich opuszczoną ! 
Elli nie było w domu, matka zamknęła się 
w swoim pokoju, a jedyny jej towarzysz za” 
pomniał o niej zupełnie. Opłakawszy jednak to 
nieszczęście, uznała za stosowne zejść na dół 
o piątej, żeby gospodarować przy herbacie, 
o tej godzinie zazwyczaj podawanej; obmyła 
więc zapłakane oczy, włożyła śliczny i strojny 
z białego kaszmiru negliżyk i zeszła do biblio- 
teki, gdzie w zmroku jesiennego wieczoru sła- 
bym TNA żarzył się ogień na kominie, 

Kredensarz, kotczący właśnie zastawę 
stolika, przy którym herbatę pić miano, spy- 
tał, czy panienka lampę zapalić każe. 

— Nie — krótko odparła panienka — proszę 
tylko poprosić pana radzcę na herbatę. 

Pan radzca wyszedł około trzeciej, nie 
jadł wcale śniadania i zaraz wyszedł znowu. 

— Czy nie zostawił karteczki do mnie, nie 
kazał mi co powiedzieć ? dopytywała się 
Alicya, rada, że w ciemnościach, obszerną 
komnatę zalegających, kredensarz nie ujrzy 
rumieńca, który na twarz jej uderzył. 

— Nie wiem panienko; Jakób tylko był 
w jadalnym pokoju, gdy paun radzca powrócił 
z przechadzki. Zaraz się zapytam i przyjdę 
powiedzieć panience. 


Alicya czuła się coraz więcej nieszczęśli- 
wą! Nietylko zapomniał o przyrzeczeniu to- 
warzyszenia jej na przejażdżkę, ale jeszcze 
zdawał się zupełnie zapominać o jej istnieniu! 
która dogadzała mu i nadskakiwała i słuchała 
go, jak nigdy nikogo w życiu! 

— Dobrze mi tak! — myślała. — Nigdy... 
nigdy nie trzeba być za dobrą .. nie trzeba... 

Dalszy ciąg smutnych wywodów prze- 
rwało jej wejscie kredensarza, który przyno- 


wo 


Gwowie. 


sząc jej do herbaty gorące wafle, spokojnie 
oświadczył : 
— Pytałem się Jakóba, panienko, ale powia: 
da, że nie pamięta, żeby pan radzca kazał co 
powiedzieć. 

Nie pamięta ! o gorzka ironio! „Nie pa- 
mieta“. To chyba jej na złość ? Czy możebną 
jest rzeczą, aby człowiek nie głuchy i nie 
idyota nie słyszał i nie rozumiał tego, eo mó- 
wił pan Roy Pole! Nie! służba jest na to stwo- 
rzona, aby anioły cierpliwości do ostatecznego 
zniecierpliwienia doprowadzić, j 

Porzuciła niedopitą filiżankę herbaty i 
zbliżywszy się do okna, przycisnęła czoło do 
zimnej szyby. Księżyc zwolna wschodził nad 
drzewami; w bladem jego świetle tak smu- 
tnem, tak martwem wydawało się wszystko !... 

W tejże samej chwili wracał przez park 
ku domowi pan Roy Pole, który fizycznem 
zmęczeniem chcąc pokonać niepokój moralny, 
odbył długą, parogodzinną przechadzkę. Znu- 
żony i smutny, szedł zwolna boczną drożyną 


przez gęstwinę drzew, ku parapetowym drzwiom, 


biblioteki prowadzącą, gdy nagle mignęło mu 
przed oczyma coś białego. Wieczorny mrok 
nie dozwolił mu dojrzeć kształtów niespodzie- 
wanego zjawiska, zjawisko jednak zatrzymało 
się na miejscu, potem zwolna iść zaczęło ku 
niemu. aż wreszcie, odrzuciwszy z twarzy 
otulający je ciepły szal biały, zawołało z wy- 
mówką : 

— Wracasz pan przecie” Ładnie! bardzo 
ładnie... zapomnieć o mnie, "narazić mnie na 
pośmiewisko służących ! ładnie, ani słowa! Po- 
winnabym też panu dobrze za te dokuczyć... 
wart pan tego jesteś... zre 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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(amerykański owies gnieciony) jako kasza lub zupa. które to potrawy każdą 
razą gorącą wodą w 10 do 15 minutach sporządzić można są zdrowe i lekkie, 


„Quśker Oats“ jest wszędzie do nabycia. - 
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wyrobów platerowanych 


„ JAKUBOWSKI & JARRA 


we Lwowie, Rynek l. 37 
polaca : Etażery, Koszyki, Podstawy na torty, 
Serwisy na ocet i oliwą, Sztućce stołowa, 
Kandelabry, Lichtarze, Tace, Samowary 
platerowane etc. 
Podarki stosowne na Gwiazdką. 
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(Bibiioteka Macierzy Polskiej). 


Do nabycia w Eksped. Wydawnictwa Macierzy, Liwów, 
ena 50 ct. z przesyłką 60 ot. 


r 
stara czysta. 
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żytnia wódka 
E 
Karol Bałłaban | bz ` 


Lwów 
nlica Halicka 1. 23. 


bez 
cukru i bez aoyżu. 


Białko-pożywne 


1 kilo Troponu matę samą wartość pożywną jak ô kilo mięsa * 
najlepszego wołowego, lub 150—200 jaj. Tropor przetwarza 
aie w ciele bezpośrednia w krew i substancyę mięśniana, bez 
tworzenia tłuszczu Wskutek tego Tropom przy regularnem 
zażywaniu dodaje znaczną siłę zdrowym i chorym i może być 
dodawany wszelkim potrawom mimo swego rapachu jaj. 
ogromnie niskiej cenie A repomu, każdemu ułatwione a na- 
i drogue- 
Generalne 


bycia Otrzymać można 


we wszystkich aptekach 
ryach T opon-Werke, 


Mülheim- Kthełn. 


Jen ihnatowicz 


Sklepy własne: weliwowie, Krakowie, Przemyślu Czer- 
niowcach, oraz we wszystkich pia wszerzędnych apte- 
kach drogueryach, sklepach i zawładach fryzyerskich. 


$ Pierwsza krajowa fabryka 


znakomita powieść 


adysława Lubieza || = 


Na sezon! | 


Otrzymaliśmy właśnie transport i po- 
lecamy po cenach najniższych 
Rogóżki kokosowe 
szczotkowe i plecione w różnych wiel- 
kościach. 
+ Chodniki kokosowe 
Chodniki z Linoleum 
Chodniki ceratowe 
w kilku szerokościach. H 
Przedściółki z Linoleum 
Przedściółki ceratowe 
w różnych deseniach i. rozmiarach. 
Maty japońskie 
na śsiany 1 przed łóżka. 
Ceraty na stoły i meble 
wszystko bardzo gustownie i 
w wielkim wyborze 


FRIEDRICH 1 BFACUGĆ 


Lwów u!. Hetmańska l. 4 
obok cukierni Wgo Grossa. 
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E. Pegan 


IITriest via S$. Francesco Nr. 6. 


a ès 7 2 opłatą cła i poczty 5 kilowe 


paczki za pobraniem: 


BH IKawę Ceylon . l kg. 1 złr, 70 ct. 
w Portoriko . aal Erab 
5 Kubs . . ., s byre 
n Malabar . „ Toi 28, 
PA ROS EES p a 47 MLO 
n. Bantos., . . g log ER 
Rodzynki bez pestek „ — „ 64, 
„WMigdażiy . . . . „ply 05 
yjOliwy 5 kg. blaszanka . 8 p —;, 
jjRyżu 5 kg, woreczek 1 „ 105 
Pemaranńćz 5 kg. koszyk 1 „ 60 
Cytrym 5 kg. koszyk n 50 


He 23 = 


erbata Souchong 1 kg. a 60 


s 

LJ 

Herbata Kongo 1 kg. sal 
Wino białe 100 litr. beczka loco 
Triest, od 30 złr. do 40 i wyżej. 


Dla pp. kupców rabat, 
Najtaniej 
inseraty ogłoszenia 


przyjmuje 
do wszystkich bez wyjątkn dzieh- 
ników miejscowych,  zatmiejaco- 
wych i zagranieznych 
Ajencya dzienników i ogłoszeń 
Lwów, Pasnaż Hausmana 9. 
(Kosztorysy na żądanie gratis), 


-. Pierścienki 
Í sąręczynowe, obrączki 
, axpilki ślubne, srebro mole 
wa (arządownie cechowana) 
kompletne wyprawy w kasei 
kach oras wsasłkia biłatarza 
polsas Jan JAFRPMA 
labis. Lwów, Kotal 
Europejski, 


Przy 


zastępstwo dla dr M. Winekler. Wien 5, Wien-Stragse 


Ksiega pamiątkowa 


-aata "PD. AK IA D a a 


na uczczenie sótnej rocznicy urodzin 


AD AM à 


MICKIE W 1C244 


1798—1898 


wydana nakładem Bronisława Natansona w dwóch tomach wielkiej Ski z wieloma portretami 
Mickiewicza i rycinami na wełinowym papierze. Teua 2 tomów złr. 6.50, z przesyłką 6.90. 


Sklad główny w księgarni 


Drukarnia Narodowa Stanisława Manieckiego I Ski — Lwów ul. Kopernika L 0, 


Gru. brynmowicza i $camald.ta 


we Lwowie. 


